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Echa artykułu 
o ograniczeniu 
prędkości na Narwi

Po publikacji w Tygodniku 
informacji o wprowadzaniu 
w  życie  nowych  przepisów 
dotyczących  bezpieczeństwa 
żeglugi na Narwi, pojawiło się 
wiele  komentarzy  –  czujemy 
się  w  obowiązku  odniesienia 
się do uwag i wątpliwości. 
Na  wstępie  kluczowe  kwe-

stie. Redakcja Tygodnika Puł-
tuskiego nie jest przeciwnikiem 
uprawiania  sportów wodnych, 
w tym pływania na skuterach. 
Jeśli  ktoś  jest  miłośnikiem 
wielkich prędkości na wodzie, 
to pomimo spalania hektolitrów 
benzyny i wytwarzania hałasu 
na poziomie 125 dB powinien 
mieć  taką możliwość – co nie 
znaczy, że wszędzie. Wprowa-
dzane przepisy określają jasno 
akweny: droga wodna, na której 
zostanie ograniczona prędkość 
oraz  centralny  akwen  Jeziora 
Zegrzyńskiego, na którym nie 
przewidziano ograniczeń. Do-
tyczy  to  wszelkich  jednostek 
pływających z napędem mecha-
nicznym,  nie  tylko  skuterów. 
Nowe  przepisy  wprowadzone 
są rozporządzeniem Dyrektora 
Urzędu  Żeglugi  Śródlądowej 
i  zostaną  opublikowane  przez 
Ministerstwo  Infrastruktury 
w  wojewódzkich  dziennikach 
urzędowych w całej Polsce, bo 
regulują  kwestie  bezpieczeń-
stwa  żeglugi  na  większości 
szlaków żeglugowych w kraju.
Przytaczamy  poniżej  ko-

mentarze,  które  pojawiły  się 
pod  naszym  artykułem  na 
profilu  FB  Tygodnika  Pułtu-
skiego.  Pozwalamy  sobie  do-
pisać  do  nich  komentarze  ze 
strony redakcji. Treść wpisów 
Internautów  pozostawiamy 
z zachowaniem pisowni orygi-
nalnej i opatrujemy je wyłącz-
nie  inicjałami  piszących.(GI) 
Wenecja Mazowsza utonęła 
wobec tych decyzji. Myśle że 
motorowodniacy z Naszego 
regionu podejmą próby zmia-
ny takich ustaleń, bo dla mnie 
nie jest to konstytutywne. Mo-
ja pasja pływania na terenie 
naszego Mazowsza uległa 
zmianie. Ktoś kto chciał tego 
jest jełopem wobec naszego 
regionu. Bardzo mu gratulu-
jemy. Wygrali Ci co chcą dla 
Pułtuska bardzo źle. Odizolo-
wać Nasze Miasto od szlaku 
i infrastrukture wodna.
RED: Bardzo prosimy o uzu-

pełnienie tego wpisu i podanie 
wszystkich  korzyści,  jakie 
nasz  region  utraci  z  powodu 

ograniczenia prędkości żeglu-
gi na Narwi w obrębie naszego 
powiatu – chętnie opublikuje-
my te informacje.

(MM) W okolicach Gzowa 
ten zakaz obowiązuje już z 5 
lat! Jak wszyscy pływali, tak 
pływać bedą!
RED:  Ogólne  przepisy  że-

glugowe w §  6.  35  rzeczywi-
ście  wykluczają  możliwość 
uprawiania  sportów wodnych 
na szlaku żeglugowym, jednak 
nie  regulowały  kwestii  pręd-
kości. Nie są nam znane prze-
pisy,  które  wprowadzałyby 
w ostatnich latach taki zakaz. 
Prosimy  zatem  o  informacje, 
o jakim zakazie tu mowa.

(AI)Wow!!! 10 lat walki. 
Cóż za spektakularny sukces! 
Brawo Tygodnik Pułtuski! Ro-
zumiem, że to połowa sukcesu 
i macie Państwo plan na „kor-
morany” w Pułtusku.. Liczę, 
ze determinacja w walce nie 
oslabnie, oczywiście trzymam 
kciuki, bo z pewnością przez 
10 lat walki wszystko Pań-
stwo przemysleliscie. W to nie 
wątpię, bo na chwilę obecną 
mamy pełnię życia do Serocka 
i dochody z turystyki dla Tych 
gmin, i nasz osławiony Pułtusk 
z 5 kajakami (nie pierwszej 
młodości), plan budowy Ma-
riny i motorówki, które dzięki 
Państwa staraniom, będą sta-
cjonowac i plywać po terenach 
sąsiedzkich. Tak spktakularne 
sukcesy nie są beż przyczyny! 
Czekamy na dalsze sukcesy, 
choćby kolejne 10 lat!
RED:  Podobnie  jak  w  ko-

mentarzu  powyżej  liczymy 
na podanie wszystkich korzy-
ści,  jakie  nasz  Powiat  utraci 
z  tego  powodu,  że  prędkość 
żeglugi  na  obszarze Enklawy 
Narwiańskiej Parku Krajobra-
zowego  zostanie  ograniczo-
na  do  15  km/h.  Deklarujemy 
publikację  tych  informacji 
w Tygodniku.

(MD)Gratuluję pomysłu, 
chcieliście wyeliminować 
skutery a udało Wam się 
wyeliminować praktycznie 
wszystkich motorowodnia-
ków posiadających prywat-
ne łodzie motorowe, których 
użytkowanie do 15km/h jest 
nieekonomiczne i pozbawione 
sensu... Ci którzy znają temat 
wiedzą, że praktycznie żadna 
łódź przy tak niskiej prędkości 
nie jest w stanie płynąć w śli-
zgu a jedynie „pchać wodę”. 
Reasumując cieszyć się będą 
jedynie wędkarze na swoich 
pychówkach, którym od daw-
na przeszkadzali wszyscy, 
którzy pływali po rzece bo nie 
mogli bezkarnie wędkować 

w szlaku żeglowym. Po raz 
kolejny udowodniono, że Puł-
tusk to stan umysłu, miasto 
które za wszelką cenę stara 
sie jak widać skutecznie od-
izolować turystów, bo skoro 
nic ciekawego nie mieli do 
zaoferowania w mieście to do 
tej pory zwłaszcza weekendo-
wo spora ich częśc przypły-
wała swoimi łodziami rzeką 
do Pułtuska gdzie mogli spę-
dzić miło czas, pospacerować, 
coś zjeść itd. Gwarantuję, że 
przepis ten spowoduje od-
straszenie motorowodniaków 
z Warszawy i okolic. Najlepiej 
odciąć to miasto od wszyst-
kiego, odizolowac od wszyst-
kich i zabronic wszystkiego. 
Masakra!!!!!!!
RED: Zaczniemy od końca: 

motorowodniacy  z Warszawy 
(i okolicznych powiatów – le-
gionowskiego, nowodworskie-
go,  wołomińskiego  ect)  będą 
mieli bliżej  swojego zamiesz-
kania  możliwość  swobod-
nego  żeglowania  na  Zalewie 
Zegrzyńskim  –  bez  limitu 
prędkości.  Motorowodniacy 
stacjonujący na Narwi na od-
cinku  przebiegającym  przez 
nasz  powiat,  chcąc  pływać 
bardzo szybko, będą  spływać 
z  odpowiednią  prędkością 
w dół  rzeki – a od Wierzbicy 
limitów prędkości nie przewi-
dziano.  Redakcja  jest  daleka 
od uznania, że kondycja bran-
ży turystycznej naszego regio-
nu  opiera  się  na  przychodach 
płynących  np.  od  sterników 
skuterów  wodnych.  Możliwe 
jest oszacowanie wpływów do 
kasy miasta i gmin przyległych 
do Narwi, z tytułu bardzo wy-
sokich podatków od nierucho-
mości  rekreacyjnych,  gęsto 
rozlokowanych wzdłuż brzegu 
rzeki. To właśnie za możliwość 
wypoczynku w ciszy i spoko-
ju,  w  Parku  Krajobrazowym, 

wielu tak wiele płaci. 
(PP) Czemu jeszcze w Puł-

tusku nie ma opłaty za za-
śmiecanie brzegu w Narwi 
Wystarczy przepłynąć się 
po weekendzie i zobaczyć ile 
śmieci leży na brzegach ale 
to przecież im nie przeszka-
dza. Oni tylko przyjechali po 
wędkować samochody jeżdżą 
wołami pod zakazy i też jest 
wszystko w porządku.
RED: Nie ma „opłat za za-

śmiecanie”  –  jak  rozumiemy, 
to  jest  pytanie o  egzekwowa-
nie przepisów i finansowe ka-
ranie  śmieciarzy.  I  jest  to  ra-
czej pytanie do władz Miasta, 
lokalnych gmin, Dyrekcji Ze-
społu  Mazowieckich  Parków 
Krajobrazowych  –  ale  też  do 
Policji i Straży Miejskiej.

(MM) dalej będziesz pływał 
jak będziesz chciał, ani ko-
misariat rzeczny w Pułtusku, 
ani w Nieporęcie nie dyspo-
nuje urządzeniem do pomiaru 
prędkości na wodzie😉

A urzędnicy będą mieli 
swój martwy przepis, o ile 
wogóle kiedykolwiek wejdzie 
w życie...😉 Najbardziej ucier-
pią Porty w Pułtusku.
RED: Czekamy na informa-

cje od zarządcy szlaku żeglu-
gowego,  czyli  Państwowego 
Gospodarstwa Wodnego Wo-
dy  Polskie,  odnośnie  wyko-
nawczych regulacji w zakresie 
locji. Także nasza Policja, zna-
jąc rozwiązania przyjęte przez 
PGW WP zajmie odpowiednie 
stanowisko w tej sprawie. Bę-
dziemy  Państwa  informować 
na bieżąco.

(mail: komol19) Witam. 
Wykluczając skutery z rzeki 
Narwi (proszę nie pisać że

ograniczenie do 6 czy 
15km/h to nie wykluczenie sku-
tera) spowodujecie że rozjadą 
wszystkie okoliczne jeziorka 
bez zakazu. Przecież doskonale 

sobie pani zdaje sprawę że sku-
tery magicznie nie znikną i jak 
zakazecie jednego miejsca to 
one pojawia się gdzieś indziej. 
Rzeka ma tendencję do samo-
oczyszczania się. Jeziorka ze 
stojąca woda nie.

Jako wędkarz i motorowod-
niak jeszcze długo mogę wy-
mieniać argumenty przeciw.
(RED):  Redakcja  niczego 

nie  zakazuje  –  nowe  przepisy 
wprowadzane  w  całym  kraju 
mają  na  celu  bezpieczeństwo 
żeglugi,  ale  też  ochronę  przy-
rody. Twierdzenie, że rzeka ma 
tendencję  do  samooczyszcza-
nia w naszej  ocenie  jest  prze-
jawem  wyjątkowej  beztroski. 
Służymy zdjęciami  i  filmami, 
na  których  widać  grupy  ster-
ników  na  skuterach,  którzy 
wpływają w trzcinowiska, wy-
konując  tam  ewolucje,  kręcąc 
„bączki”.  Takie  obrazki  mają 
od  lat miejsce  już w kwietniu 
i kolejnych miesiącach, na któ-
re  przypada  okres  ustawowej 
ochrony  ptaków,  bo  zakładają 
gniazda  i  wychowują  pisklę-
ta. Narew  to dom dziesiątków 
tysięcy  ptaków  objętych  bez-
względną ochroną gatunkową.
Obecna dyskusja nad zmie-

niającymi  się  przepisami  to 
polemika  dwóch  sposobów 
widzenia  otaczającego  świa-
ta:  jedna  grupa  (na  szczęście 
nieliczna, ale za to bardzo ha-
łaśliwa) uważa wyścigi skute-
rów na Narwi za swoje prawo 
do rekreacji –  ta druga grupa 
takie wyścigi uważa za barba-
rzyńskie niszczenie przyrody. 
Nowe  przepisy  jak  zawsze 

wytwarzają w odbiorze części 
społeczeństwa bunt i sprzeciw. 
Na szczęście z czasem przycho-
dzi zrozumienie i przyjęcie re-
guł prawnych do wiadomości. 
Najlepiej widać to na drogach: 
podobne  w  poziomie  emocji 
komentarze  przetaczały  się 

przez Polskę choćby po wpro-
wadzeniu  limitu  prędkości  do 
50 km/h w  terenie zabudowa-
nym, czy ustaleniu bezwzględ-
nego  pierwszeństwa  pieszego 
wchodzącego  na  pasy.  Jako 
ilustrację możemy wspomnieć 
nawet  sprzeciwy  sprzed  100 
lat!  W  1929  r.  wprowadzono 
prawo, która  zakazywało pro-
wadzenia  samochodu  po  al-
koholu. Wówczas  odebrano  to 
prawie  jak zamach na obywa-
telską wolność. Dziś chyba nikt 
z takimi zakazami nie dyskutu-
je. Dodamy od razu: nie prze-
sadzamy z tym porównaniem, 
bo  mówimy  o  elementarnych 
kwestiach bezpieczeństwa. Na 
zdjęciu  opublikowanych  przy 
naszym  ostatnim  artykule 
widać pana na skuterze – któ-
ry  zabrał  ze  sobą  troje  dzieci. 
Proszę  się  dobrze  przyjrzeć: 
„na baku” siedzi dwoje, z cze-
go młodsze ma ok 3 lat. Skuter 
w chwili robienia zdjęcia (foto. 
red.) płynął ok 80-90 km/h. Je-
śli więc ktoś uważa, że wszyst-
ko  wszystkim  powinno  być 
wolno – to w kontekście oma-
wianych spraw jesteśmy nieco 
odmiennego zdania.    

Uderz w stół, a nożyce się odezwą

Za nami �nał konkursu 
Miss Polski 2024, w 
którym brała udział 
Zuzanna Śladowska 
rodem z Pułtuska, 
wnuczka Lidii Ziemieckiej, 
znanej w naszym 
mieście nauczycielki, 
byłej dyrektorki Liceum 
Ogólnokształcącego im. 
Piotra Skargi

Od początku kibicowaliśmy 
Zuzannie, która reprezentowa-
ła na konkursie Mazowsze. Na 
łamach  Tygodnika  pojawia-
ła  się  kilkukrotnie,  również 
w  wywiadzie.  Ta  rozmowa 
przekonała  nas,  że  to  nie  tyl-
ko piękna, ale również bardzo 
mądra dziewczyna, która wie 
czego chce w życiu i z konse-
kwencją do tego dąży. 
W czasie piątkowego finału 

Miss Polski, Zuzanna odniosła 
duży sukces. Najpierw weszła 
do  ścisłej  czołówki  naszych 
piękności  -  finałowej  piątki 
-  a  werdykt  przyniósł  jej  ty-
tuł  II wicemiss. Po  raz kolej-
ny  przekazujemy  gratulacje 
dla  niej  i  całej  rodziny,  a  za 
wsparcie  dziękuje  babcia  Li-
dia Ziemiecka.

Dzień 5 lipca 2024 r. , dzięki 
Państwa wsparciu i ogromnej 
życzliwości, przyniósł mi wie-
le radosnych i szczęśliwych 
chwil. Za nie serdecznie dzię-
kuję. Doświadczyłam tak wiele 
serdeczności wobec mnie i Zu-
zanny. Z Wami droga do zwy-
cięstwa stała się łatwiejsza.

ED

Zuzanna II wicemiss

06.05.2024 roku,  
w wieku 69 lat zmarł

ukochany Brat, Szwagier 
i Wujek

 Ś.P. HENRYK 
PODGÓRSKI

06.05.2024 roku,  
w wieku 74 lat zmarła
ukochana Żona, Mama, 

Babcia i Siostra
 Ś.P. REGINA 
BALCERZAK

08.05.2024 roku,  
w wieku 85 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia, 
Prababcia i Siostra

Ś.P. DANUTA 
JADWIGA

 JENDRASZKO

13.05.2024 roku,  
w wieku 84 lat zmarł

Ś.P. CZESŁAW 
BACHANEK

13.05.2024 roku,  
w wieku 58 lat zmarł
ukochany Mąż, Tata, 

Dziadek i Brat
Ś.P. MIROSŁAW 

KLUSEK

17.05.2024 roku,  
w wieku 73 lat zmarła
ukochana Żona, Mama, 

Babcia i Siostra
Ś.P. HENRYKA 

NIEWIADOMSKA

09.06.2024 roku,  
w wieku 89 lat zmarł

ukochany Tata, Dziadek 
i Pradziadek

Ś.P. MARIAN 
KORZON

21.06.2024 roku,  
w wieku 60 lat zmarł
ukochany Brat i Wujek

Ś.P. KAZIMIERZ 
DOLECKI

ZCZ

eprasa.pl 4e761e99d1
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Tak radny Michał 
Kisiel skwitował 
konieczność emisji 
kolejnych obligacji 
komunalnych. 
Jak stwierdził, 
obowiązkiem 
samorządu jest 
kontynuacja już 
rozpoczętych 
inwestycji i to się 
samo nie zapłaci. 
Zaczynając 
tyle inwestycji 
jednocześnie, 
musieliśmy się 
spodziewać tego, że 
kiedyś trzeba będzie 
za nie zapłacić - 
powiedział Kisiel
Radnym Miejskim, wezwa-

nym  na  nadzwyczajną  sesję, 
przedstawiono projekt uchwa-
ły,  zgodnie  z  którym  Gmi-
na  Pułtusk  wyemituje  4300 
(słownie:  cztery  tysiące  trzy-
sta  )  obligacji  o wartości  no-
minalnej 1.000,00 zł (słownie: 
jeden tysiąc złotych) każda, na 
łączną  kwotę4.300.000,00zł 
(słownie: cztery miliony trzy-
sta tysięcy złotych). 
Obligacje komunalne w swej 

istocie  spełniają  funkcję  kre-
dytu, jednak są dla gminy bar-
dziejkorzystne niż  tradycyjny 
komercyjny  kredyt  bankowy. 
Wynika  to  przede wszystkim 
z  uwagi  na  ich  elastyczność. 
Instrument ten daje możliwość 
określenia  takich  terminów 
wykupu (spłaty kapitału), któ-
re zapewniają bezpieczeństwo 
w zakresie płynności finanso-
wej budżetu.

Skąd taki pośpiech?
W  dyskusji  nad  blokiem 

uchwał  budżetowych,  radny 
Andrzej Wydra zapytał, co się 
takiego  zadziało,  że w  trybie 
nadzwyczajnym,  bez  posie-
dzeń  komisji,  Rada  musi  ob-
radować  nad  zaciągnięciem 

przez gminę kolejnych milio-
nowych  zobowiązań.  Skarb-
niczka  gminy  Teresa  Turek 
tłumaczyła,  że  wymusza  to 
realizacja inwestycji w trakcie 
(m.in.  stadion,  przedszkole, 
drogi,  świetlica  w  Płococho-
wie).  Zbliżają  się  ku  końco-
wi  i  trzeba  za  nie  zapłacić. 
Wprawdzie  gmina  posiadała 
tak zwana nadwyżkę operacyj-
ną w znacznej kwocie ponad 8 
mln (nadwyżka operacyjna to 
dochody  bieżące  minus  wy-
datki bieżące), ale pieniądze te 
się rozchodzą - na wydatki bie-
żące - przedszkola niepublicz-
ne 1 mln 300 tys., na odsetki 1 
mln 100 tys., energię 200 tys., 
bieżące  utrzymanie  dróg  300 
tys. - i zostaje coraz mniej na 
tak zwany wkład własny w in-
westycje.  Gmina  rezygnuje 
z kredytu, stawia na obligacje, 
żeby zmniejszyć koszty obsłu-
gi długu. 

Dlaczego rosną koszty 
inwestycji?

Radny  Jakub  Tomaszewski 
miał  szereg  pytań  do  miej-
skich  urzędników,  a  wśród 
nich te dotyczące zwiększenia 
wydatków  na  remonty  ulicy 
Curie  Skłodowskiej  i  mostu 
Benedyktyńskiego. Jest to o 99 
000 więcej w tym roku i ponad 
180 000 zł w roku 2025. Jeśli 
chodzi  o  ulicę  Skłodowskiej, 
projekt  był  wykonany  jesz-
cze  przed  zakończeniem prac 
w nowej Komendzie Powiato-
wej Policji. Teraz trzeba dosto-
sować  wysokość  zjazdów  do 
nowo wybudowanej drogi. 
W przypadku mostu,  kosz-

ty zwiększą przyczółki, bo jak 
się okazało w trakcie prac, nie 
są  one  betonowe,  jak  to  było 
w  przypadku  tych  na moście 
Świętojańskim,  a  obłożone 
kamieniami.  Tak  więc  zmia-
ny  konstrukcyjne  wymagały 
zwiększenia  zakresu  prac, 
a co a tym idzie, kosztów. Ist-
nieje tu też potrzeba przełoże-
nia kanalizacji sanitarnej.
Radny  Tomaszewski  pytał 

też  miedzy  innymi  o  zwięk-
szenie o 150 000 nakładów na 
remont  budynku  Miejskiego 
Centrum Kultury i Sztuki. Jak 
poinformował  Andrzej  Grąb-
czewski - kierownik Wydziału 

Inwestycji  w  Urzędzie  Miej-
skim - gmina od jakiegoś cza-
su  próbuje  doprowadzić  do 
stanu używalności ten obiekt, 
mocno  nadszarpnięty  zębem 
czasu. W  trakcie  wykonywa-
nia  projektu  okazało  się,  że 
bez  wzmocnienia  fundamen-
tów  nie  ma  możliwości  wy-
konywania  remontu  elewacji, 
ponieważ  zaraz  pojawią  się 
kolejne  pęknięcia,  spowodo-
wane niestabilnością gruntu od 
strony  kanałku.  Potwierdziły 
to badania geologiczne. Teraz 
pojawiły się środki, z których 
w  znacznym  stopniu  można 
by  sfinansować  to  zadanie, 
również  remont wnętrza  tego 
zabytkowego  budynku,  ale 
warunkiem  koniecznym  jest 
wykonanie pełnej dokumenta-
cji i uzyskanie pozwolenia na 
budowę. Pieniądze są potrzeb-
ne  na wykonanie  komplekso-
wego projektu.

Jest dylemat...
Głos  na  sesji  zabrała  rów-

nież  radna  Beata  Bielińska, 
która  potem  swoje  wnioski 
przedstawiła  w  fejsbukowym 
wpisie:

Budżet 2024 to twór, który 
otrzymaliśmy w spadku. Re-
alizujemy zastaną rzeczywi-
stość. Dług gminy ogromny, 
a cel sesji „ zwiększenie de-
ficytu”. Taki termin wyzwala 
mechanizm na „nie”, ale... I tu 
zaczynają się schody. 

Kiedy radni nie zgodzą się na 
emisję obligacji, to znaczy za-
ciągnięcie kolejnych długów, 
następuje paraliż finansów 
i brak ciągłości finansowej. 
Potwierdza ten fakt p. Skarbnik 
w odpowiedzi na moje pytanie. 
Czyli muszą się zgodzić, by nie 
stało się najgorsze...Sytuacja 
patowa. Z sali pada mnóstwo 
pytań do pani Skarbnik , które 
i tak sprowadzają się do jedne-
go rozwiązania: rezygnujemy 
z zaciągnięcia kredytu długo-
terminowego na kwotę ok. 800 
000 na rzecz obligacji na kwo-
tę kilku milionów. Część tej 
kwoty przeznaczone zostanie 
na spłatę zobowiązań, a kilka 
milionów „pójdzie na inwe-
stycje”. Nie ma doprecyzowa-
nia na jakie, „bo się tak nie 
da jednoznacznie, inwestycji 

jest bardzo dużo” i z sali pa-
da głos: „jak zaczynaliśmy je 
w ubiegłym roku, już było wia-
domo, że trzeba będzie za nie 
zapłacić”. Tak. To wiadome. 
Nie podlega dyskusji. Rok, czy 
nawet kadencja, bardzo boga-
te w inwestycje ...

I to jest tak. Dają pieniądze 
z zewnątrz, grzech nie wziąć, 
trzeba inwestować, ale jak 
wpływy z zewnątrz to potrzeb-
ne fundusze na wkłady własne, 
tych nie ma w kasie, bo jeste-
śmy biedni, więc zaciągamy na 
ten cel kredyty. Itd itd 

Obecnie dług gminy sięga 
kwoty 109 mln. No dużo...
Maksymalna kwota jaką 
wskazuje p. Skarbnik to ok 
160 ml. Wtedy będziemy już 
chyba pod ścianą. Pytam, czy 
i kiedy przyjdzie czas, że bę-
dziemy deficyt zmniejszać? - 
dwie opcje: jak będą większe 
wpływy do budżetu (na co się 
nie zanosi) i/lub jeśli zrezy-
gnujemy z inwestycji. Co wia-
domo, budzi mieszane uczu-
cia, bo spraw ogrom, próśb 
i potrzeb mieszkańców nie-
zliczone ilości, żal, frustracja 
i niezadowolenie, a wszyscy 
liczą na to, że realizacja ich 
potrzeb nastąpi szybko. Na 
ten moment zdjęto z realiza-
cji drogę Płocochowo - Ko-
koszka, przekładając na rok 
2025, o którą to inwestycję 
pytają radni. Dopytują też 

o przedszkole w Przemiaro-
wie, o drogi Cyprysowa, Łą-
kowa... Oj dużo tego. Bieżące 
wydatki na utrzymanie dróg, 
przedszkola i inne tematy „ 
oświatowe” ogromne, o czym 
słyszymy na każdej sesji...

Ja jako radna w rozterce, ale 
decyzję o zwiększeniu deficytu 
„przyjęłam na klatę”- wybie-
rając mniejsze zło. To głoso-
wanie to duża odpowiedzial-
ność, ale tak naprawdę nie 
było innego wyjścia. Myślę, że 
rok 2025 i kolejne, będą cza-
sem, gdy planowanie budżetu 
i ilość inwestycji trzeba będzie 
mocno analizować albo znów 
uzależniać od pozyskanych 
funduszy np. z KPO. 

Co dalej z przedszkolem 
w Przemiarowie?

Radny  Cezary  Kordowski 
jak  zwykle  z  troską  dopyty-
wał o szanse na remont znisz-
czonego  w  pożarze  budynku 
przedszkola w Przemiarowie, 
na które wyczekują dzieci, ro-
dzice, nauczyciele, cała lokal-
na społeczność. Pełniąca obo-
wiązki  burmistrza  Marzena 
Cendrowska  poinformowała, 
że  gmina  złożyła  wniosek 
o dofinansowanie remontu do 
Urzędu  Marszałkowskiego, 
który czeka teraz na rozstrzy-
gnięcie.  W  budżecie  gminy 
zapisano  na  ten  cel  600  tys., 
więc  radny  zasugerował,  by 

remont  rozpocząć  już,  od 
dachu.  Trwają  w  tej  sprawie 
rozmowy  i  rozeznanie  ceno-
we,  natomiast  dobrze  by  by-
ło  jeszcze  chwilę  poczekać 
na  rozstrzygnięcia  z  Urzędu 
Marszałkowskiego  i  wtedy 
ogłosić  przetarg  na  całość 
prac  remontowych  w  przed-
szkolu.  Kosztorys  opiewa  na 
3 mln, ale po rozstrzygnięciu 
przetargu na pewno koszt ro-
bót  okaże  się  mniejszy,  tym 
bardziej  że  w  trakcie  osu-
szania  budynku  okazało  się, 
że  zniszczenia  są  mniejsze, 
np.  nie  będzie  konieczności 
wymiany  podłóg.  Jest  pro-
blem  z  odzyskaniem  pienię-
dzy z polisy, gdyż po długich 
sporach  i zakończeniu postę-
powania  prokuratorskiego, 
ubezpieczyciel  wykonawcy 
odmówił  wypłaty  odszko-
dowania,  więc  gmina,  jako 
poszkodowany, musi wstąpić 
na  drogę  sądową,  a  to  oczy-
wiście trwa. 

Wyniki głosowania.
Za  emisją  obligacji  komu-

nalnych  głosowało  15  z  18 
obecnych na sali radnych (nie-
obecni  to  Sławomir  Krysiak, 
Andrzej Kwiatkowski i Adam 
Maicki). Od głosu wstrzymali 
się trzej radni - Adam Ciskow-
ski, Jakub Tomaszewski i Ma-
ciej Kudrel.

ED

To się samo nie zapłaci

Co dalej z przedszkolem w Przemiarowie? Jest światełko w tunelu...

Komunikat Prokuratury 
Okręgowej w Ostrołęce

Prokuratura  Okręgowa 
w Ostrołęce prowadziła śledz-
two dotyczące poświadczenia 
nieprawdy  w  dokumentacji 
medycznej,  wystawiania  za-
świadczeń  lekarskich  o  cza-
sowej  niezdolności  do  pracy 
oraz  recept  w  celu  osiągnię-
cia  korzyści  majątkowych. 
W  latach  2019  –  2020  lekarz 
i  pielęgniarz  przyjęli  korzyść 
majątkową  w  kwocie  około 
40.000zł. 
W  toku  śledztwa ustalono, 

że osoby pełniące funkcje pu-
bliczne z Centrum Medyczne-
go „Gajda-Med.” w Pułtusku, 
tj. lekarze i personel medyczny, 

w  celu  osiągnięcia  korzyści 
majątkowych  poświadczały 
nieprawdę  w  dokumentacji 
medycznej pacjentów, wysta-
wiały zaświadczenia z zakre-
su  medycyny  pracy,  wysta-
wiały  zaświadczenia  o  cza-
sowej  niezdolności  do  pracy 
dla pacjentów, tzw. druki L4, 
a także recepty na leki refun-
dowane bez przeprowadzania 
badania pacjenta. 

Siedmiu  osobom,  w  tym 
osobom zatrudnionym w Gaj-
da-Med  w  Pułtusku,  przed-
stawiono zarzuty popełnienia 
przestępstw  poświadczenia 
nieprawdy  w  dokumentacji 
medycznej w celu osiągnięcia 
korzyści majątkowej,  uzależ-
nienie  wykonania  czynności 
służbowej przez osobę pełnią-
cą funkcję publiczną od otrzy-
mania  korzyści  majątkowej 

FAŁSZYWA DOKUMENTACJA 
MEDYCZNA I ŁAPÓWKI 
W GAJDA-MED

Pijany na łódce
Policjanci prewencji, pełniąc służbę na wodzie, 
zatrzymali do kontroli sternika, który jak się 
okazało miał 1,5 promila alkoholu w organizmie. 
Teraz odpowie za przestępstwo, za które Kodeks 
Karny przewiduje karę do 3 lat pozbawienia 
wolności

Zgodnie z zapowiedziami z początku sezonu, policja 
prowadzi kontrole amatorów rejsów po rzece Narew. 
Głównym zamiarem stróżów prawa jest sprawdzenie, czy 
sternicy nie znajdują pod wpływem alkoholu – to główna 
przyczyna utonięć. Mundurowi interweniują wobec osób 
stojących za sterami łodzi, żaglówek, kajaków, rowerów 
wodnych i innych obiektów pływających.

Jak się jednak okazuje, apele i ostrzeżenia w przepadku 
niektórych nie przynoszą skutków.

W ostatnich dniach, policjanci patrolując rzekę Narew, 
w miejscowości Gzowo zatrzymali do kontroli 47 – let-
niego mieszkańca Pruszkowa. Mężczyzna sterował łodzią 
wędkarską napędzaną silnikiem spalinowym. Badanie na 
trzeźwość wykazało 1,5 promila alkoholu w jego organi-
zmie.

Przypominamy, że szlak wodny jest jak droga- jeśli pły-
wasz łodzią motorową i masz do pół promila alkoholu 
w organizmie, odpowiesz za wykroczenie. Jeśli stężenie 
alkoholu wyniesie powyżej pół promila, staniesz przed 
sądem jako sprawca przestępstwa.

kom. Milena Kopczyńska/KPP w Pułtusku

oraz  zarzuty  oszustwa  na 
szkodę  Narodowego  Fundu-
szu Zdrowia i Zakładu Ubez-
pieczeń Społecznych. 
Oskarżeni  częściowo  przy-

znali się do popełnienia zarzu-
canych  im  czynów,  jednakże 
treść złożonych przez nich wy-
jaśnień jest sprzeczna ze zgro-
madzonym w toku postępowa-
nia materiałem dowodowym. 
Ustalenia poczynione w to-

ku śledztwa  i obszerny mate-
riał  dowodowy  pozwoliły  na 
skierowanie  do Sądu Rejono-
wego w Pułtusku aktu oskar-
żenia  przeciwko  7  osobom 
oskarżonym  o  popełnienie 
łącznie 517 przestępstw. 
Za popełnione przestępstwa 

oskarżonym  grozi  kara  po-
zbawienia wolności do lat 10, 
grzywna  a  także  obowiązek 
naprawienia  szkody  na  rzecz 
Narodowego  Funduszy  Zdro-
wia  i  Zakładu  Ubezpieczeń 
Społecznych.

Rzecznik Prokuratury 
Okręgowej w Ostrołęce  

Elżbieta Edyta Łukasiewicz
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NIEPORĘT. Zaginiony 
8-latek i „łańcuch życia” 

W niedzielę na Jeziorze Zegrzyńskim po-
wstał tzw. łańcuch życia. Plażowicze wsparli 
w ten sposób ratowników WOPR poszukują-
cych zaginionego 8-latka. Na szczęście chło-
piec odnalazł się cały i zdrowy na plaży

Ratownicy legionowskiego WOPR otrzymali 
zgłoszenie o zaginięciu 8-latka. Chłopiec wraz 
z mamą wypoczywał na dzikiej plaży w Nie-
poręcie. Istniało podejrzenie, że dziecko mogło 
samo wejść do wody. Do akcji poszukiwawczej 
ratowników  WOPR  włączyli  się  plażowicze, 
tworząc  tzw.  łańcuch  życia. Trzymając  się  za 
ręce, przesuwali się wzdłuż plaży, przeczesując 
teren przy  linii brzegowej. Po kilku minutach 
akcja  poszukiwawcza  zakończyła  się.  8-latek 
cały  i  zdrowy  został  odnaleziony  na  plaży. 
Dziecko  oddaliło  się  od matki  i wśród  tłumu 
wypoczywających  straciło  orientację  tym  sa-
mym nie mogąc odnaleźć miejsca plażowania 
rodziny. Zgubienie dziecka w tłumie to trauma 
zarówno dla rodzica, ale przede wszystkim dla 
dziecka. A  takie  sytuacje  niestety  się  zdarza-
ją, nie tylko w czasie urlopu, lecz również gdy 
spacerujemy  w  tłumie  turystów,  zwiedzamy 
nieznane miejsca, ale także w centrum handlo-
wym, na lotnisku, dworcu kolejowym, w kinie, 
na plaży czy na pikniku. O taką sytuację rów-
nież jest bardzo łatwo szczególnie na imprezach 
masowych, w parku rozrywki, a nawet na zatło-
czonej ulicy.

Dlatego pamiętaj, że:
- małe dziecko nie może być nawet na chwilę, 

pozostawione bez opieki,
- nigdy nie zostawiaj wózka przed sklepem, 

nawet jeżeli jest w zasięgu wzroku,
- jeśli dziecko na co dzień nie chodzi z nami 

za rękę, w tłumie jest to jak najbardziej wska-
zane, a w przypadku mniejszego dziecka trzy-
manie za rękę jest obowiązkowe,
- gdy wybieracie się w wyjątkowo zatłoczo-

ne miejsce, postaw na wyrazisty ubiór: odbla-
skowa koszulka, kolorowa czapka lub kokarda, 
którą widać z daleka,
- najwcześniej jak to możliwe naucz dziecko 

jak ma na imię, jak nazywają się rodzice oraz 
numery telefonów rodziców, adres może podać 
tylko służbom,
- w  tłumie załóż na  rączkę opaskę z nume-

rem telefonu lub przyszyj wszywkę z tym nu-
merem w ubranie, ale dziecko musi wiedzieć, 
że ją ma,
- każdorazowo umów awaryjne miejsce spo-

tkania, warto wybrać widoczne z daleka i łatwo 
dostępne miejsce,
- naucz dziecko, co ma zrobić jak się zgubi, 

ale może też bardzo głośno krzyczeć,
-  warto  rozważyć  zakup  elektronicznych 

bransoletek  z  chipem  dla  całej  rodziny,  gdy 
odległość między chipami przekroczy ustaloną 
liczbę metrów, rozlegnie się alarm,
- starsze dziecko można wyposażyć w telefon 

komórkowy z numerami do najbliższych oraz 
z zainstalowaną aplikacją rodzicielską z możli-
wością monitorowania urządzenia,
- nie zakładaj dziecku koszulki z imieniem, 

obca osoba może to wykorzystać zwracając się 
do niego po  imieniu,  a dziecko pomyśli  że  to 
znajomy, któremu może zaufać,
- dziecko musi wiedzieć, że nie powinno roz-

mawiać  z  nieznajomymi,  ani  przyjmować  od 
obcych osób prezentów oraz słodyczy, nie mo-
że wsiadać do samochodu osoby nieznajomej, 
ani  przyjmować propozycji wspólnego  space-
ru, natychmiast musi poinformować rodziców 
o takim zdarzeniu,
- w przypadku, gdy dziecko zaginie poszu-

kiwania  rozpoczynaj  natychmiast,  zawiada-
miając służby.

JABŁONNA. Zatrzymał 
poszukiwanego listem 
gończym

Policjant z Komisariatu Policji w Ja-
błonnie będąc po służbie rozpoznał poszu-
kiwanego do odbycia kary pozbawienia 
wolności mieszkańca gminy. Kryminalny 
po krótkiej obserwacji i przekazaniu in-
formacji dyżurnemu, zatrzymał 38 - latka. 
Mężczyzna już trafił do zakładu peniten-
cjarnego, gdzie będzie odbywał zasądzoną 
wcześniej karę pozbawienia wolności
W  czwartek  (28.06)  godzinach  wieczor-

nych, policjant z Zespołu Kryminalnego Ko-
misariatu Policji w Jabłonnie będąc poza służ-
bą,  na  stacji  PKP w Chotomowie  zauważył 
osobę podobną do jednego z poszukiwanych. 
Mężczyzna zaskoczony widokiem policyjnej 

legitymacji nie stawiał oporu. O zatrzymaniu 
funkcjonariusz  powiadomił  dyżurnego.  38-
latek  poszukiwany był  listem gończym wy-
danym przez Sąd Rejonowy w Legionowie, 
w celu odbycia karny pozbawienia wolności 
w wymiarze 1 roku i 3 miesięcy za przemoc 
wobec  osoby  najbliższej.  Mężczyzna  został 
doprowadzony do  jednostki Policji. Po nocy 
spędzonej w policyjnej cel  trafił do zakładu 
karnego,  gdzie  odbędzie  zasądzoną  karę. 
Opisana sytuacja to jedno z wielu zatrzymań 
i  działań w  czasie wolnym,  które  są  udzia-
łem  legionowskich  policjantów.  Zarówno 
funkcjonariusze  pracujący  w  służbach  pre-
wencyjnych,  jak  i  kryminalnych  już  nieraz 
udowodnili, że dbanie o porządek publiczny 
oraz  bezpieczeństwo  mieszkańców,  jest  dla 
nich  najważniejsze. Wielokrotnie  po  godzi-
nach pracy zatrzymywali osoby poszukiwa-
ne, nietrzeźwych kierujących, czy sprawców 
kradzieży.

ZEGRZE. Miał blisko 3 
promile i wsiadł do auta

Za kierowanie pod wpływem alkoholu 
oraz spowodowanie kolizji odpowie miesz-
kaniec powiatu legionowskiego. Badanie 
stanu trzeźwości wykazało w organizmie 
63-latka blisko trzy promile alkoholu. 
O losie nieodpowiedzialnego kierowcy 
zdecyduje sąd. Teraz mężczyzna odpowie 
przed sądem. Grozi mu kara nawet trzech 
lat pozbawienia wolności
Do zdarzenia doszło w poniedziałek w Ze-

grzu. Z ustaleń policjantów Wydziału Ruchu 
drogowego wynikało, że kierowca renault nie 
ustąpił pierwszeństwa przejazdu kierującemu 
oplem i to doprowadziło do kolizji drogowej. 
Na szczęście żaden z uczestników kolizji nie 
odniósł poważniejszych obrażeń. Stan trzeź-
wości  kierowcy  renault  budził  wątpliwości 
mundurowych. Badanie alkomatem wykaza-
ło w jego organizmie blisko trzy promile al-
koholu. Jego nieodpowiedzialne zachowanie 
mogło  doprowadzić  do  tragedii  na  drodze. 
Policjanci  zatrzymali  63-latkowi  prawo  jaz-
dy. O tym na jak długo, zadecyduje wkrótce 
sąd. Za kierowanie pojazdem mechanicznym 
w  stanie  nietrzeźwości,  grozi  kara  trzech 
lat  pozbawienia wolności,  wysoka  grzywna 
oraz  zakaz  prowadzenia  pojazdów  na  dłuż-
szy czas.

LEGIONOWSKI. 
Zaginiona 4-latka 
odnaleziona cała 
i zdrowa

W poniedziałek na terenie powiatu legio-
nowskiego trwały poszukiwania 4-letniego 
dziecka. Dziewczynka wraz z siostrami ba-
wiła się na podwórku w chowanego. Wyko-
rzystując chwilę nieuwagi opiekunów odda-
liła się z posesji. Na szczęście akcja poszuki-
wawcza zakończyła się szczęśliwie i 4-latka 
została odnaleziona przez świadka
W poniedziałek, chwilę po g. 19.00 nieporęc-

ki  dyżurny  otrzymał  zgłoszenie  o  zaginięciu 
dziecka. Z relacjo ojca wynikało, że 4-latka wraz 
z siostrami bawiła się w chowanego na podwór-
ku. Wykorzystując  chwile  nieuwagi  opiekuna 
oddaliła  się  z  posesji.  Początkowo  rodzina  na 
własna  rękę  próbował  odnaleźć  dziewczynkę. 
Działania te jednak nie przyniosły oczekiwane-
go rezultatu. Policjanci od razu rozpoczęli akcję 
poszukiwawczą. Rysopis zaginionej 4-latki tra-
fił  do wszystkich  funkcjonariuszy  pełniących 
służbę na terenie powiatu legionowskiego. Kil-
ka minut  później  policjanci  otrzymali  telefon 
od świadka, że prawdopodobnie poszukiwana 
dziewczynka  jest  u  niego  na  posesji,  oddalo-
nej  kilkaset metrów  od  jej  rodzinnego  domu. 
Mundurowi potwierdzili, iż jest to poszukiwa-
na 4-latka. Dziewczynka cała i zdrowa została 
przekazana pod opiekę rodzicom. 

JABŁONNA.  
Był poszukiwany,  
ale wcześniej usłyszał 
kolejne zarzuty

Policjanci z jabłonowskiego komisariatu 
zatrzymali 37-latka poszukiwanego do od-
bycia kary pozbawienia wolności. Podczas 
zatrzymania mundurowi znaleźli przy 
nim narkotyki. Mężczyzna już trafił do 
zakładu karnego. Za posiadanie środków 
odurzających grozi mu teraz kara do 3 lat 
pozbawienia wolności
Do  zatrzymania  doszło w miniony week-

end.  W  trakcie  nocnej  służby  mundurowi 
z Jabłonny podjęli czynności legitymowania 

mężczyzny,  który  zachowywał  się  bardzo 
nerwowo.  W  trakcie  sprawdzania  37-latka 
w policyjnych bazach okazało się, że jest on 
poszukiwany na podstawie nakazu doprowa-
dzenia wydanym przez Sąd Rejonowy w Pia-
secznie,  celem  odbycia  98  dni  kary  pozba-
wienia wolności za czyn zabroniony, którego 
dopuścił się wcześniej.
Dodatkowo podczas kontroli osobistej po-

licjanci  ujawnili  zawiniątko  z  zawartością 
białego  proszku.  Przeprowadzone  badania 
zabezpieczonej  substancji  wykazały,  że  jest 
to  amfetamina.  Mężczyzna  trafił  do  zakła-
du karnego, ale wcześniej usłyszał zarzut za 
posiadanie środków odurzających za co grozi 
do 3 lat pozbawienia wolności.

LEGIONOWO.  
24-latek z zarzutami za 
posiadanie narkotyków

Mundurowi z Legionowa zatrzymali 24-
latka, u którego ujawnili środki odurzające. 
Tester narkotykowy wskazał na mefedron 
i metamfetaninę. Mężczyzna już usłyszał za-
rzut z ustawy o przeciwdziałania narkoma-
nii. Za posiadanie substancji niedozwolonych 
grozi kara do 3 lat pozbawianie wolności
W piątek w godzinach popołudniowych  le-

gionowscy wywiadowcy kontrolując pustostany 
na terenie miasta podjęli czynność legitymowa-
nia wobec pary młodych osób. Podczas czyn-
ności  służbowych  funkcjonariusze w  odzieży 
mężczyzny  oraz  w  miejscu  gdzie  siedziała 
para ujawnili dwie  torebki strunowe z białym 
proszkiem. Ujawniony proszek zabezpieczono, 
a para została przewieziona do komendy. Tam 
podczas dalszych czynności m. in. kontroli oso-
bistej  24-latka  funkcjonariusze  ujawnili  i  za-
bezpieczyli kolejne trzy dilerki z białym prosz-
kiem. Badanie narkotesterem potwierdziło, że 
biały  proszek  to  mefedron  i  matamfetamina. 
Podczas  dalszych  czynności  procesowych 
śledczy  przesłuchali  oboje  zatrzymanych.  Ze 
złożonych zeznań wynikało, że narkotyki nale-
żą do 24-latka. Mężczyzna usłyszał zarzut po-
siadania substancji odurzających za co zgodnie 
z obowiązującymi przepisami prawa grozi mu 
kara  do 3  lat  pozbawienia wolności. Czynno-
ści w tej sprawie prowadzone są pod nadzorem 
Prokuratury Rejonowej w Legionowie.

Źródło: KPP 
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29 czerwca 2024r. 
mieszkanka Pułtuska 
Barbara Sobolewska 
obchodziła niezwykły 
Jubileusz – setną rocznicę 
urodzin

Jubilatka  urodziła  się 
w miejscowości Gogole Wiel-
kie (gm. Gołymin - Ośrodek), 
w  rodzinie  ziemiańskiej,  ja-
ko  dziesiąte  dziecko Wiktora 
i  Teodozji.  Od  ponad  70  lat 
mieszka  w  Pułtusku,  gdzie 
wyszła  za  mąż  i  wychowała 
czwórkę  dzieci  –  2  córki  i  2 
synów. Dzisiaj jest dumną ma-
mą,  babcią  10  wnuków  oraz 
prababcią 24 prawnuków. Jest 
osobą bardzo pogodną, komu-
nikatywną  i  pomimo  swego 
zacnego wieku cieszy się dobrą 
kondycją i doskonałą pamięcią. 
Jubilatkę odwiedziła Marzena 
Cendrowska – wyznaczana do 
wykonywania  zdań  i  kompe-
tencji Burmistrza Miasta Puł-
tusk, która w imieniu własnym 
i  Samorządu  Gminy  Pułtusk 
wręczyła Pani Barbarze kwia-
ty i upominek oraz złożyła Jej 
najserdeczniejsze  życzenia 
dobrego zdrowia, niegasnącej 
pogody  ducha  oraz  kolejnych 
lat  zasłużonego  odpoczyn-
ku  w  otoczeniu  najbliższych. 
Przekazała  również  Jubilatce 
list  gratulacyjny  od  Premiera 
RP  Donalda  Tuska.  W  oko-
licznościowym  spotkaniu 
wzięli  udział:  przedstawiciele 
Zakładu  Ubezpieczeń  Spo-
łecznych Inspektorat w Pułtu-
sku,  kierownik Urzędu Stanu 

Cywilnego  w  Pułtusku  oraz 
członkowie  najbliższej  rodzi-
ny Jubilatki.
Nie  zabrakło  także  urodzi-

nowego tortu i wspomnień wy-
wołujących zarówno uśmiech, 
jak i łzy wzruszenia na twarzy 
Jubilatki.
Tygodnik  przyłącza  się  do 

życzeń  i  gratulacji  dla  pani 
Barbary!

źródło: pultusk.pl

Stulatka z Pułtuska

Choroba, która 
kradnie wszystko, 
chce odebrać mamę 
małej dziewczynce

Na  stronie  gminy  Obry-
te  pojawił  się  apel  o  pomoc 
dla  młodej  mieszkanki,  pani 
Magdaleny.  Kobieta  choruje 
na  boczny  zanik  mięśni,  to 
choroba  która  może  dopaść 
każdego, w 90 % po 55 roku 
życia. Magdę dopadła w wie-
ku  34  lat.  Rodzina  przeby-
wała  na  leczeniu  w  Indiach, 
teraz  wrócili  po  pomoc  do 
Polski.  Obecnie  konieczna 
jest  specjalistyczna  rehabi-
litacja  w  prywatnym  ośrod-
ku.  Na  NFOZ  trzeba  czekać 
ponad  rok,  to  dla  Magdy  za 
długo. Na stronie siepomaga - 
zbiórka dla Magdaleny Ciuba 
Jadav  można  dokonać  wpła-
ty, którą można odliczyć przy 
rocznym rozliczeniu. 
W  roku  2025  będzie  udo-

stępniona  w  Polsce  innowa-
cyjna  metoda  leczenia  tej 
choroby  ale  musimy  utrzy-
mać  Magdę  we  względnym 
stanie, w tej chwili nie chodzi 
i  nie  ma  władzy  w  rękach. 
Konieczna  jest  natychmia-
stowa  rehabilitacja.  Prosimy 
serdecznie o pomoc.

Link do zbiórki:
https://www.siepomaga.

pl/magdalena-ciuba-jadav
Wszelkich informacji udzie-

la  Ośrodek  Pomocy  Społecz-
nej w Obrytem, pod numerem 
telefonu 29 649 91 27.

Na stronie zbiórki czytamy:
Przy takiej chorobie jak 

SLA szukamy różnych dróg 
wyjścia i metod leczenia, by 
siostra, która jest młodą oso-
bą, mogła żyć i wychowywać 
swoją córeczkę. Pojawiła się 
szansa leczenia w Indiach — 
chcemy spróbować. Mam na-
dzieję, że Państwo zechcą nam 
w tym pomóc. Chwycimy się 
brzytwy, jeśli będzie trzeba. 
Byle ratować Madzię! 

Chcemy się podjąć terapii 
m.in. Ayurveda. Możliwe, że 

uda się skorzystać też z tera-
pii komórkami macierzystymi. 
Ponadto chcemy sprowadzić 
lek, który siostra przyjmuje 
dożylnie w Polsce, a który nie 
jest tu zarejestrowany. 

W Polsce przy tej chorobie 
leczenie jest bardzo ograni-
czone, a w zasadzie żadne. MY 
NIE CHCEMY CZEKAĆ!

 Leczenie, na które chcemy 
zebrać środki odbywałoby się 
w Indiach w stanie Gudżarat 
i w miastach między innymi 
Anand i Ahmedabad.

Kontaktowaliśmy się już z le-
karzami z Indii i bez problemu 
przyjmą siostrę na leczenie. 

Siostra nie porusza się bez 
nadzoru drugiej osoby, dlate-
go musiałaby lecieć z mężem. 

Prosimy, dla nas każda 
iskierka nadziei jest na wa-
gę złota! Chcemy ratować 
Magdę! 

Pomóż nam... 
Termin zakończenia zbiór-

ki do 7 sierpnia 2024. Pomóż-
my pani Magdzie!

red.

Pomóżmy pani Magdalenie

Zdjęcie ze strony zbiórki siepomaga.pl

Będzie przebudowa drogi w Ponikwi
Staje się faktem przebudowa drogi do miejscowości 
Ponikiew, która przebiega przez gminy Pułtusk i 
Obryte, w ramach zadania pn. „Modernizacja drogi 
gminnej do miejscowości Ponikiew na terenie Gminy 
Pułtusk i Gminy Obryte – Poprawa bezpieczeństwa 
komunikacyjnego na terenie Gminy Pułtusk”

4 lipca 2024 r. podpisano umowę pomiędzy Nadleśnic-
twem Pułtusk a gminą Pułtusk, dotyczącą realizacji tego 
ważnego zadania drogowego. Na mocy tej umowy, gmi-
na Pułtusk otrzymała do�nansowanie z Funduszu Leśnego 
w kwocie 1 mln 700 tys. zł. Burmistrz Miasta Pułtusk składa 
podziękowanie Nadleśniczemu i Sekretarzowi Nadleśnic-
twa Pułtusk za ich determinację i zaangażowanie oraz nie-
ocenioną pomoc w pozyskaniu brakującej kwoty na s�nan-
sowanie całości przedsięwzięcia drogowego.

Gmina Pułtusk już od 2019 r. zabiegała o realizację waż-
nego traktu komunikacyjnego, jakim jest ok. 3 km odcinek 
drogi prowadzącej do miejscowości Ponikiew. Ważnego ze 
względów przeciwpowodziowych, gdyż położonego na te-
renie zalewowym, stanowiącego swoistą zaporę chroniącą 
przed wodą Narwi.

Na wspólną realizację zadania musiała wyrazić zgodę Ra-
da Gminy Obryte, która

przyjęła argumentację Gminy Pułtusk przemawiającą 
za modernizacją drogi, podejmując uchwałę o wyrażeniu 
zgody na dysponowanie przez Gminę Pułtusk gruntem na-
leżącym do Gminy Obryte oraz zabezpieczyła symbolicz-
ny udział własny w kosztach inwestycji w kwocie 10 tys. zł. 
Umożliwiło to Gminie Pułtusk przygotowanie dokumen-
tacji technicznej przebudowy drogi, pozyskanie niezbęd-
nych pozwoleń, a przede wszystkim aplikowanie o środki 
zewnętrzne. Gmina Pułtusk złożyła dwa wnioski o pozyska-
nie środków na realizację drogi i na każdy z nich otrzymała 
do�nansowanie:

w 2023 r. – dotację ze środków budżetu Województwa 
Mazowieckiego, w ramach Instrumentu wsparcia zadań 
ważnych dla równomiernego rozwoju województwa ma-
zowieckiego w kwocie 3 mln zł, co stanowi 60 % kosztów 
całości zadania;

w 2024 r. do�nansowanie z Funduszu Leśnego w kwocie 
1 mln 700 tys. zł.

W wyniku postępowania przetargowego wyłoniono wy-
konawcę inwestycji, którym jest �rma Drogi i Mosty Jan 
Kaczmarczyk z Kacic k/Pułtuska.

Dzięki połączeniu tych dwóch źródeł koszt inwestycji zo-
stanie w całości s�nansowany ze środków zewnętrznych. 
Jest to doskonały przykład dobrego montażu �nansowego 
zadania, pozwalającego na realizację ważnych dla miesz-
kańców inwestycji, bez jednoczesnego obciążania budżetu 
Gminy Pułtusk.                     P.O. Burmistrza Miasta Pułtusk

GMINA GZY

Wybudują dwie drogi
27 czerwca została podpisana umowa z wykonawcą DRO-

GI I MOSTY – Jan Kaczmarczyk z  Kacic, na realizację zadania 
pn. „Przebudowa drogi gminnej 340103W na odcinku Sta-
re Grochy – Wójty Trojany”. Wartość zadania wynosi 3 737 
373,73 zł.

1 lipca została podpisana umowa z wykonawcą Z.U.H. 
„MARBUD” mgr inż. Mariusz Piętka z Ciechanowa na reali-
zację zadania pn. „Budowa drogi wewnętrznej w miejsco-
wości Przewodowo Parcele na terenie gminy Gzy”. Wartość 
zadania wynosi 2 031 257,26 zł.

Łączna wartość projektu wynosi 5 768 630,99 zł, w tym 
do�nansowanie z Rządowego Funduszu Polski Ład: Progra-
mu Inwestycji Strategicznych w kwocie 5 480 199,44 zł.

źródło: gmina Gzy
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Nasze WilkoWyje

Kanclerskie  
starania

Japycz, co to był u Niemca na robotach w czasie wojny, 
dowiedział się właśnie, że kanclerz Niemiec, niejaki Szolc, 
będzie się starał znaleźć jakąś formę zadośćuczynienia. Ja-
pycz bardzo się zdziwił, że on taki nielojalny wobec swoich 
poprzedników, bo skoro 79 lat po zakończeniu wojny on ma 
zamiar zacząć się starać, to znaczy, że poprzednicy nawet się 
nie starali. Japycz ponadto uważa, że jeśli tyle lat zajęło roz-
poczęcie starań, to efektów żadnych nie dożyje. Zresztą – jak 
mówi – wcale nie oczekiwał, że coś dostanie i nawet nie wie 
czy by przyjął, bo jak ci ktoś zabił pół rodziny i zbombardo-
wał dom, to pińć złotych na starość nic nie załatwia, oprócz 
fałszywego poczucia, że wszystko jest załatwione. 

 Ja tam nie wiem – ciągnął Japycz jednostajnym, znużonym 
głosem – czy się komuniści zrzekli reparacji, czy nie zrzekli, 
bo jedni mówią tak, a inni siak. I nawet nie wiem, czy po tylu 
latach jest sens się o coś upominać. Inni ludzie, inne czasy. 
Inne państwa. Ale jak już mówisz, że coś się należy, to nie 
mów, kurka wodna, że się będziesz starał, tylko albo siedź ci-
cho, albo podaj konkrety. Bo tak, to ja ci powiem panie Szolc, 
że ja się będę bardzo, ale to bardzo starał, uważać, że pan je-
steś poważny człowiek, choć z góry wiem, że mi nie wyjdzie. 
Bo nie jesteś. I obietnice starań od niepoważnego gostka są 
gorsze niż nic. Bo wkurzające. I ja bym wolał, żebyś pan się 
ogarnął i dotrzymał innych obietnic, tych dzisiejszych. Boś 
pan obiecał Cajtenwende czyli historyczny przełom w kwe-
stiach finansowania obronności, a wydajesz pan ciągle tyle, 
że na kapiszony nie starczy.

 Tu nam szczenna opadła, ale my sobie przypomnieli, że 
Japycz po niemiecku od czasu tych robót szprecha i lubi se 
poczytać ichnią prasę w internetach, żeby nie zapomnieć. A 
ponieważ zna jeszcze francuski, angielski i hiszpański, bo 
nim życie rzucało jak łupinką po wzburzonym morzu, to on 
doktorat z geopolityki mógłby zrobić i to bez przepisywania. 
Zaciekawił więc nas ten Szolc, bo się u nas utarło myśleć, 
że jak kanclerz niemiecki, to od razu żelazny, poważny i mo-
carny. A tu kapiszon. I to taki, że nasze polityki przy nim źle 
nie wypadają przez porównanie. No może nie Czerepach, 
powiada Solejuk, bo ten kradł na potęgę. Japycz uśmiechnął 
się chytrze i zapytał, kto jest gorszy, ten co kradnie czy ten 
co pozwala kraść. No debata była poważna i doszli my do 
wniosku, że jak polityk pozwala kraść bogatym, to on tak 
samo złodziej, bo nas biednych z podatków okrada. To zna-
czy my sami już nie biedni, bo się my na serach, pierogach i 
disco polo dorobili, ale z biednych my wyszli i jeszcze jakoś 
nie zapomnieli.

 Więc okazuje się, że ten Szolc jak w Hamburgu rządził, 
to pozwalał bankierom na taki myk z dywidendą za pomocą 
naszego rodzimego oscylatora, że se miliardy euro ukradli 
i nawet podatku nie zapłacili, czym dowiódł, że jest albo w 
zmowie ze złodziejami, albo głupi, albo jedno i drugie.

 Zadumali my się nad losami świata, bo co to jest, by taka 
mameja kanclerzem wielkich Niemiec została. I że nie dzi-
wota, że te Niemcy na pysk padają i co nie zrobią, to słabo i 
coraz słabiej. Hadziuk na to, że żałować nie będzie, bo one 
psiajuchy własne naklejki na sery żony naklejają, że niby 
takie dobre to tylko ichnie. Więc niech se padają. Tylko – 
mówi Japycz – cieszyć się nie ma z czego, bo jak u Niemców 
demokraty ciała dają, to strach się bać, kto po nich przyjdzie. 
I skończyło się na tym, że zupełnie zaskakująco zaczęli my się 
martwić o Niemcy, ich przyszłość i czy se wybiorą następnym 
razem misia o większym rozumku. W swoim interesie my się 
martwili, ale martwili. No bo kłopoty u Niemców zwiastują 
kłopoty u nas. Zwłaszcza, że Niemce przyzwyczajone, że nie 
muszą nic na obronę wydawać, bo jakby co Amerykany ich 
obronią, a w Ameryce do władzy taki się pcha, co to nikogo 
innego bronić nie chce, bo sam się musi bronić przed są-
dem. A Niemce dalej na obronę wydawać nie chcą, nawet 
własnemu ministrowi obrony skromnej podwyżki odmówili, 
może dlatego, że on się nazywa Pistorius, a to się z takim 
jednym mordercą kojarzy, co narzeczoną zabił, a potem się 
tłumaczył, że wziął ją za włamywacza i strzelał dalej jak już 
raniona leżała, bo niby jej nie poznał. A jak wiadomo nikt nie 
chce dawać mordercy więcej pieniędzy na broń. Ponuro się 
zrobiło i smutno, a wszystko dlatego, że kanclerz, co to nic 
nie umi, obiecał, że będzie się starał. Straśnie depresyjne te 
kanclerskie starania..

Pietrek

III edycja Backyard Ultra Polska - Jabłonna 2024
Kolejny już raz, największy bieg całej polskiej sieci backyard, zostanie rozegrany na terenach 
zespołu pałacowo-parkowego w Jabłonnie. Start biegu głównego zaplanowano na piątek, 
19 lipca na godzinę 8:00. Rywalizacja, jak to w backyardzie, trwać może nawet kilkadziesiąt 
godzin. W tym roku zawody, za profesjonalną organizację Stowarzyszenia Sportowego Polskie 
Ultra i rewelacyjne wyniki, otrzymały wysoką rangę Silver Ticket. A oznacza to, że zwycięzca 
zawodów otrzyma bezpośredni awans do kadry Polski na październikowe Drużynowe 
Mistrzostwa Świata. Zatem na starcie spodziewamy się mnóstwa mocnych zawodników 
z Polski, ale swój start zgłosili także biegacze z Ukrainy, Wenezueli, Irlandii, Wielkiej Brytanii 
a nawet Indii. Każdy z nich liczy na premiujący go do kadry swojego kraju, wysoki wynik. 

Serdecznie zapraszamy do kibicowania zawodnikom przez cały weekend, a rodziców 
serdecznie zapraszamy do zapisów swoich pociech na biegi dziecięce na adres: 

zgloszenia@osirjabłonna.pl
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Do  Eldorado,  gdzie  pola  były 
zasłane  diamentami,  dotarł  Kan-
dyd i jego towarzysze. Po napcha-
niu  kieszeni  bogactwem  próbo-
wali  należność  za  obiad  uiścić 
owym  przez  naturę  stworzonym 
środkiem płatniczym. Oberżystka 
i jej mąż spojrzeli na siebie i wy-
buchnęli śmiechem. 
Bohater  Planety małp to no-

wy  Guliwer.  Tamten,  stworzony 
w XVIII wieku przez Swifta, tra-
fił do kraju karzełków, ten drugi, 
wykreowany  w  200  lat  później 
przez  Pierre  Boulle’a,  wylądo-
wał  na...  patrz  tytuł  powieści: 
Planeta małp.  Planeta  zamiesz-
kała  przez  zdziczałych  niemych 
ludzi,  takich,  co  z  pokolenia  na 
pokolenie  osuwali  się  z  drabiny 
ewolucyjnej,  by  w  końcu  „zapo-
mnieć  języka w gębie”  –  i  przez 
małpy,  które  w  swoim  rozwoju 
doszły do posiadania własnej mo-
wy. Poprzez pręty klatki, w której 
był  zamknięty,  dochodziły  do 
uszu  Guliwera  strzępy  małpich 
rozhoworów  i  wkrótce  przyswo-
ił  sobie  pewien  zasób  słów. Gdy 
pilnującym  go  strażnikom  zade-
monstrował  próbkę  językowych 
umiejętności,  goryle  w  mundu-
rach, przyzwyczajone do ludzkiej 
niemoty,  najpierw  spojrzały  na 
siebie zdumione, następnie zgod-
nym  rechotem  dały  upust  swojej 
wesołości.

Eksplozja w katedrze  Alejo 
Carpentiera.  Przedstawiając  mu-
rzyńskiego  przyjaciela  Wiktor 
napomknął o jego przynależności 
do Towarzystwa Harmonii,  zata-
jając, że owa organizacja podlega 
masonerii.  „Czy  to  jest  towarzy-
stwo muzyczne?” – spytała Sofia, 
której  wyraz  „harmonia”  nasu-
wał  skojarzenie  z  akordowymi 
współbrzmieniami.  Spojrzenia 

Wiktora  i Murzyna  skrzyżowały 
się, po czym – podwójny wybuch 
śmiechu.
Nowelę  Czechowa  wypełnia 

rozmowa  dwu  nieznanych  sobie 
panów podczas  jazdy pociągiem. 
Bolączka pierwszego pana to brak 
popularności.  Zbudowano  w  ce-
sarstwie rosyjskim mnóstwo mo-
stów według jego projektu i – pies 
z  kulawą  nogą  o  nim, wybitnym 
inżynierze,  nie  wie.  Tymczasem 
trzeciorzędna  śpiewaczka  ope-
retkowa,  z  którą  się  wybrał  na 
spacer  główną  ulicą  miasteczka, 
została od razu rozpoznana; tłum 
wiwatował na jej cześć. Odezwał 
się  siedzący  naprzeciw  drugi 
pan.  Jest  chemikiem,  członkiem 
akademii  nauk,  autorem  wielu 
rozpraw  tłumaczonych  na  obce 
języki.  Po  swej  autoprezentacji 
rzuca kilka  sylab kończących  się 
na  -ow.  „To moje  nazwisko,  sły-
szał  je  pan  kiedy?”  „Nie.”  Dwaj 
panowie  spojrzeli  sobie  głęboko 
w oczy, a następstwem tego było 
zgodne ha-ha-ha.
Opowiadanie  Krystyny,  mo-

jej  żony,  dyrektorki  szkoły.  Sala 
gimnastyczna  na  moment  przed 
rozpoczęciem  uroczystości.  Za 
stołem  prezydialnym  siedzi  już 
Krystyna mając obok siebie szkol-
ną  bibliotekarkę.  Przez  drzwi 
znajdujące  się  w  przeciwległym 
końcu  sali  wkracza  nauczyciel-
ka chemii. Tak jest, nie wchodzi, 
lecz wkracza. Wystroiła się na ten 
dzisiejszy jubel i teraz wyprosto-
wana, zadając szyku, sprężystym 
krokiem (tym specyficznym kro-
kiem, jaki nadają kobietom buciki 
na  wysokich  obcasach)  zmierza 
w  kierunku  pierwszego  rzędu 
krzeseł. Czuje się aktorką na sce-
nie, a wszystkich obecnych w sa-
li  traktuje  jak  publiczność.  Nie 

odrywając wzroku od nowo przy-
byłej,  obie  kobiety  z  zastygłymi 
twarzami,  z  nic  nie  mówiącymi 
minami  obserwują  paradę  kole-
żanki. Koniec parady, chemiczka 
siada,  spojrzenia  dyrektorki  i  bi-
bliotekarki spotykają się. Obopól-
ne parsknięcie śmiechem.
Jest  nas  trzech  w  pociągu 

Pruszków-Warszawa.  Czas  po-
dróży  skracamy  sobie  rozmową 
o filmach. Pada pytanie: co w re-
pertuarze warszawskich kin warte 
jest  teraz  obejrzenia? Który  film 
najlepszy? Wymienione są rozma-
ite tytuły. Mam i ja na końcu języ-
ka swój tytuł: Czapajew. Spodzie-
wałem się, że opowieść o czerwo-
nym  watażce  będzie  przepojona 
bolszewicką propagandą, i w isto-
cie  tak  było.  Jednakże  zaskoczył 
mnie  poziom  artystyczny  filmu. 
Wcale nie taki niski. Propaganda 
nie obciążyła obrazu do tego stop-
nia, by budził jedynie nudę i nie-
smak. Opuszczałem kino ze świa-
domością,  żem  nie  stracił  czasu. 
Więc  teraz,  w  jadącym  pociągu, 
otwieram  usta,  by  całkiem  na 
serio, bez cienia  ironii wymienić 
swego faworyta w tym konkursie: 
– Czapajew. – Moi dwaj rozmów-
cy zerknęli na siebie  i roześmiali 
się równocześnie. A.K.

Wieczne ścibolenie  w wiecznej promocji (10)

Śmiech w duecie 

Książka opublikowana 
przez Wydawnictwo TiO. 
Do nabycia w księgarni 
„U Leszka” - Legionowo, 
Stefana Batorego 10

pOlEcamy
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Wójt Gminy Wieliszew Paweł Kownacki
zaprasza na

10. Jubileuszowy 
Ultramaraton  

Pow�ańca 1944-2024
28 lipca 2024 (niedziela) start: 6.30

W I E L I S Z E W

Bieg Małego Pow�ańca start: 10.00 

szczegóły:
zapisy na Ultramaraton: 

zakup koszulek:

www.ultra.wieliszew.pl
www.czasomierzyk.pl
sklep.warsztatkoszulkowy.pl

BIEG MAŁEGO  

POWSTAŃCA
Wielkimi krokami zbliża się najważniejsza impreza 

biegowa – 10. Jubileuszowy Ultramaraton Powstańca 

1944-2024. Chcemy podkreślić znaczenie tego jubile-

uszu, a zarazem z jeszcze większym zaangażowaniem 

uczcić 80. rocznicę wybuchu Powstania Warszawskiego. 

Organizujemy BIEG MAŁEGO POWSTAŃCA –  
na dystansie 1944 metrów.

Wystartować może każdy – bez względu na wiek i kondycję! 

Trasę o symbolicznej długości można przebiec, przemaszerować, 

przejść spacerowym krokiem. Zapraszamy do udziału rodziny, 

osoby starsze czy młodsze. Każdy ma możliwość poczuć ten  

niezwykły klimat wieliszewskiego powstańczego biegu i jedno-

cześnie oddać hołd tym, którzy za naszą wolność oddali życie  

80 lat temu.

Nie obowiązują zapisy, wystarczy stawić się na starcie 
biegu na terenie przy hali sportowej 28 lipca o godz. 10.

Zachęcamy szczególnie do udziału najmłodszych. Przedszkolaki 

mogą wspomóc się rowerkiem biegowym czy hulajnogą,  

aby móc pokonać dystans 1944 m. Na wszystkie dzieci czekać 

będą atrakcje: wata cukrowa, popcorn i oczywiście szaleństwa  

na dmuchańcu. Zapraszamy!

eprasa.pl 4e761e99d1
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nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl

STOPNIE SchODOWE 
Dębowe 100 x 30 x 3.8 cm  

cena 130+VAT Klasa rustic  

Jesion 120 x 30 x 3.8 cm  
cena 130 zl +VAT 

 Telefon 607607700

15
cm

20
cm

25
cm

30
cm

35
cm

40
cm

45
cm

ceny pln brutto:

50 cm 15 20 25 30 35 40 45

75 cm 23 30 33 45 53 60 67

100 cm 30 40 50 60 70 80 90

125 cm 38 50 63 75 88 90 102

150 cm 45 60 75 90 105 120 135

175 cm 52 70 88 105 122 140 158

200 cm 60 80 100 120 140 160 180

225 cm 68 90 113 135 158 180 203

250 cm 75 100 125 150 175 200 225

275 cm 83 110 138 165 193 220 248

300 cm 90 120 150 180 210 240 270

325 cm 98 130 163 195 228 260 293

350 cm 105 140 175 210 245 280 315

dł

CENY PARAPETÓW
drewno sosnowe, grubość 27 mm+/_1, klasa drewna BC

  szer

Drewno surowe do pomalowania we własnym zakresie Realizacja 14 dni roboczych, możliwość dostawy.

Kontak: tel: 607 607 700  |  mejl: biuro@parkiety-przyczka.pl

O B W I E S Z C Z E N I E
Starosty Legionowskiego

z 3 lipca 2024r.
o wszczciu postpowania administracyjnego w sprawie

wydania decyzji o zezwoleniu na realizacj inwestycji drogowej

Na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postpowania administracyjnego
(t. j. Dz. U. z 2024 r., poz. 572) oraz art. 11d ust. 5 ustawy  z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (t. j. Dz. U. z 2024 r., poz.
311),

zawiadamiam,
e na wniosek Zarzdu Powiatu w Legionowie, z siedzib w Legionowie, przy ul. Sikorskiego 11, z dnia
25  kwietnia  2024  r.,  skorygowany  w  dniu  17  czerwca  2024  r.,  zostało  wszczte  postpowanie
administracyjne w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizacj inwestycji drogowej polegajcej
na: „rozbudowie drogi powiatowej 1816W na odcinku od DW nr 632 do DP nr 1815W (ul. Izabeliska)”,
na terenie działek o nr ewid.: - przed nawiasem podano numer działki ulegajcej podziałowi, w nawiasie
nr  działek  po  podziale,  wytłuszczone  działki  przeznaczone  na  realizacj  inwestycji  drogowej:  289/8
(289/16,  289/17),  289/10 (289/18,  289/19),  290/20 (290/39,  290/40),  290/24 (290/41,  290/42),  208/9
(208/11, 208/12), 210/10 (210/14, 210/15), 210/13 (210/16, 210/17), 211/1 (211/5, 211/6), 211/2 (211/7,
211/8),  212/13  (212/19,  212/20),  303/2  (303/25,  303/26),  212/12  (212/21,  212/22),  213/14  (213/15,
213/16),  213/3 (213/17,  213/18),  213/5 (213/19,  213/20),  308/4 (308/5,  308/6),  214/3 (214/6,  214/7),
214/2 (214/8, 214/9), 314/2 (314/22, 314/23), 215/1 (215/3, 215/4), 215/2 (215/5, 215/6), 316/2 (316/3,
316/4), 216/3 (216/4, 216/5), 318/2 (318/14, 318/15), 254/5 (254/17, 254/18), 254/3 (254/11, 254/12),
254/7 (254/13, 254/14), 254/8 (254/15, 254/16), 255/1 (255/3, 255/4), 229/12 (229/53, 229/54), 229/14
(229/55, 229/56), 230/1 (230/37, 230/38), 231 (231/28, 231/29), 232/3 (232/5, 232/6), 233 (233/1, 233/2),
234/9  (234/10,  234/11),  256/1  (256/6,  256/7,  256/8),  257/1  (257/2,  257/3),  258/6  (258/16,  258/17),
258/10 (258/18, 258/19), 259/6 (259/11, 259/12), 259/7 (259/13, 259/14), 236/2 (236/16, 236/17), 237
(237/1,  237/2),  239/5  (239/64,  239/65),  239/62  (239/66,  239/67),  239/18  (239/68,  239/69),  239/19
(239/70, 239/71), 267/18 (267/28, 267/29), 267/19 (267/30, 267/31), 242/1 (242/3, 242/4),  242/2 (242/5,
242/6), 243/1 (243/4, 243/5),  243/2 (243/6, 243/7), 243/3 (243/8, 243/9), 270/27 (270/29, 270/30), 270/2
(270/31,  270/32),  245/9 (245/31,  245/32),  245/6 (245/33,  245/34),  246 (246/1,  246/2),  279/3 (279/6,
279/7), 279/4 (279/8, 279/9), 248/5 (248/46, 248/47), 249 (249/1, 249/2), 250/9 (250/50, 250/51), 250/21
(250/66,  250/67),  250/30 (250/52,  250/53),  250/3 (250/54,  250/55),  250/11 (250/56,  250/57),  250/16
(250/58, 250/59), 250/7 (250/60, 250/61), 250/8 (250/62, 250/63), 250/1 (250/64, 250/65), 251/2 (251/3,
251/4), 286/34 (286/97, 286/98), 252, 207/1, 296/3, 210/8, 314/20, 216/2, 227/19, 253/1, 235/4, 236/13,
262/4, 266/1, 240/16, 240/17, 268/12, 271/50, 250/45, 103/1, 207/5, 289/9, 207/2, 208/3, 208/8, 208/5,
290/6, 290/22, 296/1, 964/5, 299/10, 299/8, 212/4, 304/1, 304/2, 304/6, 213/10,  308/3,  310/1,  313/2,
314/21, 214/4, 228, 229/13, 230/2, 229/15, 232/4, 258/5, 235/6, 235/2, 236/12, 260/1, 261/19, 261/7,
238/14, 239/4, 263/13, 263/7, 263/8, 239/63, 239/16, 267/24, 267/7, 268/13, 268/5, 268/7, 269/1, 269/13,
269/12, 270/26, 244/3, 244/11, 245/13, 271/36, 271/35, 245/16, 245/7, 271/16, 280/10,  281/4, 284/8,
285/4,  285/1,  250/44,  250/22,  286/8,  250/39,  286/88,  286/15,  286/16,  250/4,  286/32,  227/14,  229/2,
238/15, 263/6, 239/44, 240/4, 241/8, 241/12, 241/17, 244/9, 271/34, 271/8, 271/14, 273/2, 276/2, 247/1,
248/22,  280/11,  248/24,  248/8, 281/2, 282/1, 283/2, 284/1, 286/10, 217/1, obrb 13, w miejscowoci
Stanisławów Pierwszy, gmina Nieport.

W zwizku z powyszym, informuje si strony, i w terminie 7 dni od dokonania zawiadomienia, mog
zapozna  si  z  aktami  sprawy,  uzyska  wyjanienia  w sprawie,  zgłasza  uwagi  i  zastrzeenia  oraz
składa  wnioski  w  Wydziale  Architektury  Starostwa  Powiatowego  w  Legionowie  (Legionowo,
ul. Sikorskiego 11, pitro V, w godzinach pracy Urzdu: poniedziałek w godz.  800–1800 oraz wtorek –
pitek w godz. 800–1600). Po tym terminie sprawa zostanie rozpatrzona w oparciu o posiadane dowody
i materiały.

Jednoczenie  zawiadamiam,  e  zgodnie  z  art.  49  ustawy  z  dnia  14  czerwca  1960  r.  -  Kodeks
postpowania  administracyjnego zawiadomienie  uwaa  si  za  dokonane  po  upływie  14  dni  od dnia
publicznego ogłoszenia.
Wgld w akta jest nieobowizkowy.

            z up. STAROSTY
        Łukasz Kucharzewski
Naczelnik Wydziału Architektury

PRACA
dam pracę

PEGAS Sp. z o.o. zatrudni mon-
tera. 
 tel. 22 774 13 33 
 LEG 53481

szukam pracy

Dyplomowany ogrodnik podejmie 
prace pielęgnacyjne w ogrodzie, 
odchwaszczanie trawników, likwi-
dowanie mchu z trawnika, opryski 
na krzewy, usługa profesjonalną 
podkaszarką. 602-234-237 
 LEG 53475

SPORT i URODA

TURYSTYKA

USŁUGI
remont i budowa

Cyklinowanie parkietów 30 
doświadczenia. Trzykrotne la-
kierowanie. Maszyny bezpyłowe 
�rmy Bona. 602433222 
 LEG 53479

Elektryk złota rączka 515010373 
 LEG 53478

Malowanie, tapetowanie osobiście, 
solidnie 694-065-757 
 LEG 53451

ZŁOTA RĄCZKA - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

transport

Pan Antoni odwiezie samochodem 
z miejsca na miejsce, tanio 694 818 
183, 45 229 86 34 
 LEG 53484

inne

Anteny, usługi RTV, domofony, 
wideofony, alarmy. 608630582 
 LEG 53174

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym.  Tel. 602 86 57 86. 
www.robert.media.pl 
 LEG  53175

BIZNES

NIERUCHOMOŚCI
sprzedam dom

Wójcik Development Adam Wójcikow-
ski 05-119 Łajski, ul. Fabryczna 20 
+48 533 063 000, +48 502 469 160 
 biuro@wojcikdevelopment.pl   
 LEG 53425

eprasa.pl 4e761e99d1
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OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

DO PONIEDZIAŁKU  
do godziny 12:00.

DWÓCH PRACUJĄCYCH BRACI 
POSZUKUJE  

NIEDROGIEGO,  
SAMODZIELNEGO  

MIESZKANIA W LEGIONOWIE. 

786-219-699

sprzedam działkę

Działka rolno-budowlana 5104m2 w 
Nowej Wronie. Woda w działce, prąd. 
Dookoła zabudowa letniskowa i rolna. 
Działka o pow. 1631m2 to teren bu-
dowlany. Niedaleko spływy kajakowe. 
Nasielsk +48 732 613 432 
 NDM 53476

Grunty orne 2,20ha R IVa przy drodze 
asfaltowej Białowieża/Zakręt 602 
620 169 
 PUL 53482

Niedrogo sprzedam działkę budow-
laną w miejscowości Błogosławie, 
nieuciążliwa okolica. Brak MPZP, prze-
znaczona pod zabudowę.  Zakroczym 
+48 732 613 432 
 NDM 53477

Sprzedam działkę Olszewnica Stara 
ok. 1000 m. kw. prąd, gaz, internet w 
drodze, 280 zł za m. kw. do negocjacji. 
501-833-632 
 LEG 53450

poszukuję do wynajęcia

 Wynajmę garaż ok 70 m z 
dostępem do wody i prądu. Pod 
działalność gospodarczą.  +48 
500 576 311 
 LEG 53455

inne

Sprzedam garaż za 6000 zł, ul. Pałaco-
wa  606-912-276 
 LEG 53452

ROLNICTWO
sprzedam

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53177

kupię

Kupię kopaczke do ziemniaków i 
przyczepę rolniczą  666-941-477 
 PUL 53489

UROCZYSTOŚCI
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384

RESTAURACJA LEGIONOWSKA; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

MATRYMONIALNE

KOMUNIKATY

RÓŻNE
Kupię szklarnie do rozbiórki 
mnożarki, gotówka 515924866 
 LEG 53413

Oddam za darmo kanapę skórzaną + 
fotel  602 299 804 
 LEG 53480

Prawdziwa CYGANKA 75 - letnia z 
Legionowa - Pani Genia POWRÓŻY. 
Proszę dzwonić - 
 tel. 694 818 183 
 LEG 53474

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

Sprzedam: parapety i stopnie 
schodowe: dębowe 100 x 30 x 3.8 
cm - cena 130 +vat (klasa rustic); 
jesionowe 120 x 30 x 3.8 cm 130 zl 
+vat.  Telefon 607607700 
 PUL 53466

eprasa.pl 4e761e99d1
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12 WOKÓŁ LUDZI I ZDARZEŃ

W dawnej szkole. 
W 1997 roku. Dzięki 
szkolnej gazecie 
o charakterze 
literackim o tytule 
CZWÓRKA. Ileż 
tam wiadomości, 
ile uczniowskiej 
twórczości. Dziś ci 
redaktorzy to już 
mężczyźni i kobiety, 
ojcowie i mamy

Wiele mieliśmy radości z re-
dagowania naszej gazety. Dziś 
teksty moich uczniów czytam 
z  olbrzymią  przyjemnością. 
I  mam  nadzieję,  że  i  oni  za-
trzymają się nad nimi dłuższą 
chwilkę. 

O czym pisaliśmy? 
No, o szkole.
W  szkole/  lubię  siedzieć 

w ławce/ i patrzeć/jak lecą za 
oknem/  długich  bajek  smugi 
(Kamil Bulwicki i Tomek Lu-
styk).  Nienawidzę/  jak  stoją 
za  drzwiami/jadowite/rymy 
schody (Małgorzata Wiśniew-
ska i Katarzyna Krysiak). Gdy 
piszę  wypracowanie/myślę 
o  trujących  synonimach  (Ad-
rian  Baranowicz).  Niekiedy  e 
szkole/zamykam oczy/i widzę/
jak  spływają  spokojnie/  bibe-
loty  słów  (Tomasz  Wisiecki 
i Piotr Zbrzeźny). 

No, o tym, co powiedział 
znaleziony kamień...
Pewnego  dnia,  gdy  byłem 

na wakacjach, na nadmorskiej 
plaży  znalazłem  piękny  ka-
mień. Wyglądał jak szmaragd. 
Razem z kilogramami musze-
lek przywiozłem go do Pułtu-
ska. Ostatnio znów wpadł mi 
ręce.  Zaciekawiony  byłem, 
czy przypadkiem nie ma cze-
goś w środku. Zacząłem pukać 
w niego młotkiem taty. Nagle 
kamień  do  mnie  przemówił. 
Byłem  zadziwiony,  ponieważ 
kamienie mówią  tylko w baj-
kach. Chyba musiał mnie po-
lubić.  Opowiedział  mi  swoje 
kamienne życie. 

„Pochodzę ze Szwecji. Dawno 
dawno temu byłem oczkiem, nie, 
nie w głowie, ale w pierścionku 
zaręczynowym pewnej ślicznej 
dziewczyny. Niestety, zgubiłem 
się i fala zmyła mnie na głębo-
ka wodę, a teraz morze znów 
wyrzuciło mnie na brzeg. Tym 
razem w Polsce”.  Nie chciałem 
uwierzyć w  tę  historię.  Byłem 
pewny, że  to moja wyobraźnia 
dobrze pracuje. Zaniosłem jed-
nak  kamień  do  kolekcjonera. 
Okazało  się,  że  to  naprawdę 
wartościowy  szmaragd.  Scho-
wałem  go  do  szkatułki mamy. 
Kiedyś  na  pewno  go  oprawię 
i wręczę jakiejś ślicznej dziew-
czynie (Tomasz Rzemek). 

No o wycieczce do Cie-
chanowa”Tygodnik Cie-
chanowski” oknem na 
województwo. 
Jesteśmy  w  Ciechanowie. 

Szukamy  ulicy  Ściegiennego. 
Tu  mieści  się  redakcja  tygo-
dnika  lokalnego,  który  liczy 

już  sobie  18  lat.  Już  w  holu 
wita nas sympatyczny brodaty 
dziennikarz, który zaprasza na 
pierwsze  piętro.  Tu  przyjmuje 
nas  redaktor  naczelny  –  pan 
Ryszard  Marut,  bardzo  miły, 
elegancki pan. To on zdradzał 
nam  tajniki  pracy  dzienni-
karskiej  i  zapoznawał  z  pracą 
poszczególnych  działów.  Tu 
dowiadujemy się, że przy reda-
gowaniu gazety pracują: redak-
tor  naczelny,  dwaj  sekretarze, 
korektor, grafik i dziennikarze 
z tak zwanego doskoku. 

Pracują ludzie czy 
komputery?

A  w  pokoju  redaktora  na-
czelnego  biurko,  komputer, 
telefon.  Komputery  są  wszę-
dzie,  także  w  pokoju  korek-
torów, gdzie poprawia się tek-
sty. Urządzenia te znajdują się 
również  w  pokoju  grafików, 
„nawiasem mówiąc artystów” 
–  jak  żartobliwie  zauważył 
jeden  z  panów.  Dowiaduje-
my się, co to jest skaner i  jak 
działa. A działa, właśnie „wy-
pluwa”  nasze  klasowe  zdję-
cie  z  Mariuszem  Szczygłem, 
którego gościliśmy w naszym 
saloniku literackim. 

Maszyna do pisania 
kontra komputer.

Idziemy do pokoju dzienni-
karzy.  Tu  komputery,  ale  też 
maszyna  do  pisania,  „dobro-
dusznà ”.  Jeden  z  dziennika-
rzy nie zasiądzie do kompute-
ra, nie chce...

Dziennikarze „TC” to ludzie 
o  wielkim  poczuciu  humoru. 
W jednym z pomieszczeń wid-
nieje napis: NIE PALIĆ. Ktoś 
dopisał: MOSTÓW. 

Tajemnicza koperta.
Wszystko  co  miłe,  szyb-

ko  się  kończy.  Już  gospodarz 
klasy  wręcza  panom  bombo-
nierkę,  aby  osłodzić  im  ner-
wowe  dziennikarskie  życie. 
Ale  co  to? My  też  dostajemy 
gościniec,  tajemniczą  koper-
tę. W niej „srebrna” tabliczka 
z napisem: 

Na pamiątkę pobytu w re-
dakcji `Tygodnika Ciecha-
nowskiego” sympatycznej 
klasy VB SP nr 4 w Pułtusku 
red. R. Marut. Ciechanów, 
dnia 21 II 1997 r. 
Dziękujemy dumni jak pawie, 

tabliczka znajduje się w naszej 
pracowni  –  saloniku  na  hono-
rowym  miejscu.  Zredagowali: 
Justyna Kogowska, Małgorzata 
Wiśniewska,  Katarzyna  Kry-
siak, Malwina Perkowska, Ane-
ta Staroń, Łukasz Białas. 

No o nauczycielskich 
anegdotach.
Oto  anegdotki  zasłyszane 

od pani Basi Piotrowskiej.

Lekcja matematyki w klasie 
Ia. Pani Piotrowska pyta: - Ile 
to  jest  zero  dodać  zero?  Bar-
dzo przejęty uczeń mówi: - To 
jest dwa zera. I zapisuje na ta-
blicy: 0+0=2 0.

-  Jak  się  nazywa  zdanie, 
które zakończone jest kropką? 
- KROPKOWE. 
-  A  zakończone 

pytajnikiem?
- ZAPYTAJNIKOWE. 
Pani nie komentuje. 
-  A  zdanie  z  wykrzykni-

kiem na końcu?
- KRZYCZĄCE. 

No o fraszkach.
Żeby napisać fraszkę,
Trzeba  poprosić  tatę 

o łaskę.
Paweł Łatyfowicz

O humorze zeszytów.
Najbardziej widoczną cechą 

PANA  TADEUSZA  było  to, 
że był mężczyzną. 

Ksiądz Robak był emisariu-
szem i roznosił gazety. 

Podał  pan  Andrzej 
Krystoszyk.

Manufaktury charakteryzo-
wały się tym, że wykonywano 
je  ręcznie.  Podała  p.  Elżbieta 
Suwińska. 

Autorzy tekstów to ucznio-
wie klasy publicystyczno-
dziennikarskiej, autorskiej. 
Dziennikarka prowadząca 
Grażyna Dzierżanowska. 

PS Może wrócimy do 
tematu...

GRAża

PUŁTUSK WIDZĘ

Tak się literacko 
bawiliśmy w one lata

LATO Z KSIĄŻKĄ? 
ŻYCIE Z KSIĄŻKĄ!
Kto czyta, żyje wielokrotnie, kto zaś z książkami 
obcować nie chce, na jeden żywot jest skazany 
– piękny przekaz, prawda? Hołduje owej myśli 
Pułtuska Biblioteka Publiczna im. Joachima 
Lelewela, od lat zapraszając dzieci i młodzież  
do Wypożyczalni dla Dzieci i Młodzieży

PBP nieustannie służy dzieciom, dbając o ich zaintereso-
wania  i  rozwój  literacki. Ośrodkiem pracy z najmłodszymi 
czytelnikami jest WYPOŻYCZALNIA. W niej wciąż nowe 
pozycje,  barwne,  przyciągające  oczy,  bogate  w  treści,  bo 
o  emocjach,  budowaniu własnej wartości  oraz  bezpieczeń-
stwie w sieci. 
 Środki na zakup książek BIBLIOTEKA pozyskuje w ra-

mach zadania profilaktycznego KSIĄŻKA UCZY I POMA-
GA, edycja II, będącego częścią Gminnego Projektu Profi-
laktyki i Rozwoju Problemów Alkoholowych oraz Przeciw-
działania Narkomanii W 2024 r. 
 I  tak,  aby  promować  czytelnictwo  wśród  najmłodszych 

czytelników,  a  tych  jest  cała  rzesza,  LELEWEL  zapra-
sza  do  udziału w  różnych  ciekawych  akcjach,  na  przykład 
w KSIĄŻKOWYM NIEKALENDARZU czy projekcie MA-
ŁA KSIĄŻKA – WIELKI CZŁOWIEK, związanym z gło-
śnym czytaniem. „Czytanie to czysta frajda, dzieci zwalniają 
tempo” – podają bibliotekarze. 
Głośne czytanie w BIBLIOTECE i jej FILIACH spotyka 

się z dużym zainteresowaniem małych czytelników, przed-
szkolaków,  które  chłoną  treści  czytane  przez  lektorki.  Tak 
to się niedawno zdarzyło w FILII nr 1, gdzie przybyły dzieci 
z Niepublicznego Katolickiego  Przedszkola  FAUSTYNKA 
oraz KLUBU MALUSZKA AkuKu. 
 Rozwojowi dzieci  i młodzieży,  też  ich zainteresowaniom 

służą spotkania z autorami książek dla młodych czytelników, 
a od tych LELEWEL nie stroni.
Ale... Ale skoro wakacje,  to BIBLIOTEKA wyprowadza 

książki  ...  na  plażę miejska,  jak  to  już w  przeszłości  robi-
ła. Oto akcja UWOLNIJ KSIĄŻKĘ. To promocja w ramach 
letniego wypoczynku w naszym mieście nad Narwią. I tak 
książkę możesz czytać na plaży, możesz ja wziąć do domu, 
a  po  jej  przeczytaniu  przekazać  innemu  czytelnikowi  lub 
zwrócić do BIBLIOTEKI. 
Leniwy czas plażowania sprzyja czytaniu, o czym wie każ-

dy rasowy czytelnik. 
Zdjęcia – FB PBP im. J. Lelewela

GMD
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14 WIEŚci  z mazowsza

Nie  inaczej  będzie  w  2024 
roku.  Z  naszym  namiotem 
„PROW buduje, KSOW 
informuje” gościliśmy  22 
czerwca  w  gminie  Rzewnie 
podczas MAZOpikniku.
Planujemy MAZOpikniko-

wi  towarzyszyć  jeszcze  trzy 
razy,  odwiedzimy  również 
inne  imprezy  i  lokalizacje 
–  by  maksymalnie  szeroko 
wspólnie  poznać  potencjał 
Kół Gospodyń Wiejskich i za-
znajomić się z Krajową Siecią 
Obszarów Wiejskich.

Pierwsza impreza za nami 
- gmina Rzewnie
Tegoroczny cykl imprez ple-

nerowych  rozpoczęliśmy  od 
odwiedzenia gminy Rzewnie.
Na stoisku prezentowaliśmy 

liczne wydawnictwa i pamiąt-
ki  Krajowej  Sieci  Obszarów 
Wiejskich i Samorządu Woje-
wództwa Mazowieckiego. Nie 
zabrakło też konkursu nt. 

Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich 2014-2020
i  Krajowej  Sieci  Obszarów 

Wiejskich z nagrodami.Towa-
rzyszyły nam wspaniałe Panie 
z KGW w Dębinach „Nad 
Stawem” oraz KGW Pokrzy-
wianki w Pokrzywnicy, któ-
re zachwyciły swoim zaanga-
żowaniem  przygotowując  dla 
odwiedzających  poczęstunek 
z produktami tradycyjnymi 
i regionalnymi.
Za  współpracę,  obecność 

i  wypełnienie  hasła  prze-
wodniego  naszej  kampanii 

„KSOW  pobudza  aktywność 
Mieszkańców  Mazowsza” 
dziękujemy!
Zapraszamy  na  kolejne 

mazowieckie  imprezy  ple-
nerowe,  gdzie  z  pewnością 
spotkacie  nasze  mazowieckie 
koła gospodyń wiejskich i po-
znacie  ich  wspaniałe  smaki 
i zapachy.

Kolejne MAZOpikniki, 
odbędą się w następujących 
terminach:
- 20 lipca – Sanniki
- 3 sierpnia – Siedlce
- 10 sierpnia – Pułtusk *
- 24 sierpnia – Pionki *
- 7 września – Karczew *

* z udziałem stoiska „PROW 
buduje, KSOW informuje”

Wznawiamy kampanię promocyjno-
informacyjną dla mieszkańców Mazowsza!!!

W ubiegłym roku 
była to seria 
spotkań z Wami 
pod hasłem 
„KSOW pobudza 
aktywność 
Mieszkańców 
Mazowsza”. 
Odwiedziliśmy 
15 miejscowości 
z namiotem 
wystawienniczym, 
w którym nie 
brakło zabaw, 
konkursów, 
dobrego 
regionalnego 
jedzenia i folkloru. 
W naszym namiocie 
gościliśmy lokalne 
Koła Gospodyń 
Wiejskich 
z przecudnymi 
atrakcjami, a sami 
zapewnialiśmy 
mnóstwo 
wydawnictw 
KSOW, materiałów 
informacyjno – 
promocyjnych 
i gadżetów.

MASZ WIEDZĘ O CIEKAWEJ IMPREZIE PLENEROWEJ NA MAZOWSZU, KTÓRĄ 
POWINNIŚMY ODWIEDZIĆ Z NASZYM STOISKIEM 
„PROW BUDUJE, KSOW INFORMUJE”? 
ZGŁOŚ SWÓJ POMYSŁ NA ADRES MAILOWY:KSOW@MAZOVIA.PL 
DO KONTAKTU ZAPRASZAMY RÓWNIEŻ KOŁA GODPODYŃ 
WIEJSKICH Z MAZOWSZA CHĘTNE DO WSPÓŁTWORZENIA STOISKA

KGW w Dębinach „Nad Stawem”

KGW Pokrzywianki w Pokrzywnicy Babka podwieszana przygotowana przez KGW w Dębinach „Nad Stawem”
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Konkurs  „Smak  Ekolo-
gicznej Żywności” skierowa-
ny był do uczniów klas IV-
VIII szkół podstawowych 
z  województwa  mazowiec-
kiego. Wzięło  w  nim  udział 
56 uczniów z 21 mazowiec-
kich szkół.  Spośród  nich 
wyłoniono trzech laureatów 
oraz szóstkę wyróżnionych.
Celem  konkursu  jest 

kształtowanie świadomości 
ekologicznej dzieci i mło-
dzieży oraz popularyzacja 
i upowszechnienie  wśród 
nich  wiedzy nt. żywności 
ekologicznej.  Stwarza  on 
możliwości dotarcia do mło-
dych  ludzi,  poszerzania  ich 
wiedzy  oraz  uświadomienia 
korzyści płynących ze spo-
żywania żywności ekolo-
gicznej.  Ponadto  takie  dzia-
łanie  przyczynia  się  też  do 
wzrostu  świadomości  u  naj-
młodszych konsumentów, co 
będzie procentowało w przy-
szłości  poprzez  dokonywa-
nie  przez  nich  świadomych 
wyborów w dorosłym życiu. 
W  konsekwencji  przyczyni 
się  też do rozwoju rolnictwa 
ekologicznego.

Zwycięzcy:
●  Pierwsze miejsce  zajął 

Kacper Krawczyk,  uczeń 

Finał konkursu „Smak ekologicznej żywności”
Znamy zwycięzców XXI edycji konkursu. Finałowa gala odbyła się w Państwowym Muzeum Etnogra�cznym 
w Warszawie.

Zapraszamy do obejrzenia 

WIEŚci z Mazowsza 
W naszych mediach społeczno-

ściowych ruszyły audycje WIEŚci 
z Mazowsza. Co 2 tygodnie będziemy 
Państwa informować co ciekawego 
dzieje się na mazowieckiej wsi. Pierw-
szy odcinek to wiedza w pigułce jak 
założyć KGW, jak pozyskiwać środ-
ki na działalność i jak się wzajemnie 
inspirować. Drugi odcinek prezentu-
je tematykę gospodarstw agrotury-
stycznych na Mazowszu. 

Zachęcamy również do śledzenia 
naszej strony internetowej 

mazowieckie.ksow.pl 

PODRÓŻE 
Z FLAGĄ 
MAZOWSZA
Podróżuj, fotografuj, 
wygrywaj! Rusza III edycja 
konkursu „Podróże 
z �agą Mazowsza” 
organizowanego przez 
Mazowiecką Regionalną 
Organizację Turystyczną 
i Agencję Rozwoju 
Mazowsza S.A., pod 
honorowym patronatem 
Marszałka Województwa 
Mazowieckiego.

Wakacyjne fotografie można przesyłać do 15 
września 2024 r. W puli nagród czeka łącznie 
25  000  zł.  Zwycięzców  wybierze  jury,  które 
wyłoni  łącznie  6  najlepszych  zdjęć  w  każdej 
kategorii.  Konkurs  jest  adresowany  do  osób, 
które planują aktywne wakacje. Osoby niepeł-

noletnie  również  mogą  uczestniczyć  w  kon-
kursie za zgodą dorosłych opiekunów. Udział 
w konkursie jest bezpłatny. 

W tym roku miłośnicy fotografii będą foto-
grafować w dwóch kategoriach: 

OPEN  - dla pasjonatów  i miłośników foto-
grafii amatorskiej. 

PRO  –  dla  profesjonalnych  fotografików 
(autorzy  najlepszych  zdjęć  oprócz  nagród  fi-
nansowych  mogą  liczyć  na  promocję  swoich 
prac, w czym pomoże m.in. publikacja zwycię-

skich zdjęć w formie kalendarza na 2025 rok, 
w  mediach  społecznościowych  oraz  podczas 
wystawy plenerowej).

Zgłoszenia konkursowe wraz ze zdjęciem, 
a w przypadku osób niepełnoletnich także 
zgodą opiekunów na udział w konkursie, na-
leży wysłać w formularzu elektronicznym. 
Flagi Mazowsza czekają w wybranych Punk-
tach Informacji Turystycznej. 

Więcej szczegółów znajdziecie Państwo 
pod kodem QR zamieszczonym powyżej.

klasy VII Szkoły Podstawo-
wej im. Św. Stanisława Kost-
ki  w  Lesznie  w  powiecie 
przasnyskim
● Drugie miejsce zajął Ja-

kub Szyszkowski, uczeń kla-
sy VIII Szkoły Podstawowej 

im.  Jana  Pawła  II  –  Papieża 
Polaka w Starym Lubotyniu 
w powiecie ostrowskim

 Trzecie miejsce zajął Mi-
łosz Cymerman, uczeń kla-
sy  VII  Szkoły  Podstawowej 

nr 34 w Radomiu
Wyróżnienia:
● Antonina Gogół (SP im. 

św.  Maksymiliana  Kolbego 
w Teresinie)
●  Anna Haber  (SP  im. 

Lotników  Ziemi  Gniewo-

szowskiej w Gniewoszowie)
●  Alicja Morawska (SP 

im.  św.  Stanisława  Kostki 
w Lesznie)
● Róża Wudkiewicz (PSP 

nr 2  im. Papieża Jana Pawła 
II w Chorzelach)

●  Magdalena Kowalska 
(SP  nr  1  im.  Tadeusza  Ko-
ściuszki  w  Ostrowi  Mazo-
wieckiej)
●  Oliwia Depta (SP nr 

1  im.  Tadeusza  Kościuszki 
w Ostrowi Mazowieckiej)

Uczestnicy konkursu „Smak ekologicznej żywności”

„Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary wiejskie”

Dodatek prasowy opracowany na zlecenie Urzędu Marszałkowskiego Województwa Mazowieckiego w Warszawie  
i współ�nansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Schematu II Pomocy Technicznej „Krajowa Sieć Obszarów Wiejskich”   

Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2014-2020

Instytucja Zarządzająca Programem Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2014-2020 – Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi
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Wystawie  PUŁTUSK 
ART24,  czynnej  do  końca 
sierpnia,  towarzyszy  este-
tyczny  przewodnik,  w  któ-
rym  zamieszono  biogramy 
artystów, ich działa. Oto oni, 
twórcy:  Danuta  Czerwińska 
(malarstwo),  Izabela  Do-
brzyńska  (malarstwo), Marta 
Duda (rysunek – klimaty: fan-
tasy, horror), Monika Dziełak 
(haft),  Atessa  Dzierżanow-
ska  –  Wurm  (minirzeźby 
w drewnie), Adam Gocławski 
(grafika  komputerowa),  Julia 

Grzybowska  (malarstwo), 
Alina  Kamińska  (robótki 
ręczne  –  szydełko,  druty), 
Barbara Karasiewicz - Meler-
ska  (ceramika  artystyczna), 
Paulina  Kasińska  (biżute-
ria  z  żywicy  z  zasuszonymi 
kwiatami),  Wanda  Koniecka 
Pieńkos  (malarstwo),  Graży-
na  Kozioł  (malarstwo),  Syl-
wia  Kozioł  (kartki  okolicz-
nościowe, dekoracje ścienne), 
Marta Łukawska (malarstwo), 
Marek  Leleń  (rysunek),  Je-
rzy  Łęczewski  (malarstwo), 

Bożena  Maga  (malarstwo), 
Zdzisław  Pieńkos  (repliki 
zamków),  Barbara  Popielska 
(malarstwo),  Kamila  Popko 
(malarstwo), Wiesława  Przy-
godzka  (malarstwo),  Sylwia 
Regulska (malarstwo), Teresa 
Sawicka  (malarstwo), Renata 
Sitkowska  (malarstwo),  Syl-
wia Szewczyk (rysunek), Ka-
zimierz Szymanek (rysunek), 

Lucyna  Trukawka  (rzeźba 
w  korze),  Grażyna  Warda-
Ptak  (ilustracje  –  do  gry  vi-
deo,  serialu  animowanego), 
Bogusława  Woźniak  (malar-
stwo),  Jolanta  Zawadka(ma-
larstwo),  Beata  Zientarska 
(malarstwo). 
-  Piotr  Mroziewicz:  -  Po-

mysłodawcą  tego  przedsię-
wzięcia,  18  lat  temu,  była 

ówczesna  pani  dyrektor  Iza-
bela  Sosnowicz  –  Ptak,  nasz 
dzisiejszy gość. 
- Paulina Kasińska: - Dzię-

kuję za przyjęcie naszego za-
proszenia  do  wzięcia  udziału 
w  wystawie.  Cieszy  się  ona 
dużym powodzeniem, o czym 
świadczy udział ponad 30 róż-
norodnych  twórców,  głównie 
malarzy. 

Zastępca  burmistrza  Mate-
usz  Miłoszewski:  -  Miło  mi, 
witam gorąco artystów,  twór-
ców  różnych  dziedzin  sztuki. 
To piękne prace o różnorodnej 
technice.  Mamy  wspaniałych 
mieszkańców,  uzdolnionych, 
o różnych pasjach. Jako samo-
rząd jesteśmy dumni!

Grażyna Maria 
Dzierżanowska

TERAZ PUŁTUSK
Znowu TERAZ PUŁTUSK, bo to wystawa 
cykliczna, zainicjowana przez byłą już 
dyrektor Izabelę Sosnowicz - Ptak.  
To już XVIII edycja tejże wystawy, bogatej, 
wystawiło się na niej 31 twórców

Z Karoliną Ambroziak- 
Sawicką rozmawiamy 
o dziecięco-
młodzieżowym musicalu 
na pułtuskiej scenie

Pani Karolinko, jeszcze 
nie przebrzmiały echa cu-
downego spektaklu muzycz-
nego dla dorosłych widzów 
NIECH TO ZOSTANIE 
MIĘDZY NAMI, a tu już 
szykuje się coś nowego...Jak 
dzieci (i młodzież) zareago-
wały na wieść o warsztatach 
musicalowych? 
Choć  tegoroczna  edycja 

warsztatów  musicalowych 
jest dopiero drugą, mamy  już 
swoje grono stałych uczestni-
ków,  którzy  bardzo  ucieszyli 
się na wieść o nich. Z panem 
Arturem Bednarkiem staramy 
się cały czas doskonalić nasze 
pomysły  i  rozwijać  je,  więc 
na  pewno  nikt  nie  będzie  się 
nudził,  bowiem  w  tym  roku 
czeka na nasze dzieciaki wiele 
nowości.

Ooo! Czego się będą uczy-
ły? Jakich nowości?
Prowadzimy  zajęcia  doty-

czące  podstawowych  zagad-
nień  z  zakresu  nauki  o  mu-
zyce,  śpiewie,  aktorstwie, 
ruchu  scenicznym,  ale  także 
i  świadomego  występowania 
na  scenie,  radzenia  sobie  ze 
stresem  i  pracą  nad  większą 
pewnością  siebie.  Chcemy, 
aby  w  ciągu  tych  pięciu  dni 

dzieciaki rozwijały się wielo-
płaszczyznowo,  poszukiwały 
swoich  mocnych  stron  i  no-
wych pasji. 

Czy to osoby z pewnymi 
umiejętnościami, czy bar-
dziej chcą niż mogą?
Wszystkie dzieci, które zgła-

szają się na warsztaty mają co 
najmniej  podstawowe  umie-
jętności muzyczne i aktorskie, 
a co najważniejsze – są otwarte 

na eksperymenty i rozwój, nie 
boją się próbować. 

Czy zgłaszający się na 
warsztaty przechodzili jakiś 
casting?
Nie  prowadzimy  castingu, 

ale maksymalna liczba uczest-
ników  jest  ściśle  określona, 
więc raczej panuje zasada kto 
pierwszy,  ten  lepszy,  zwłasz-
cza że warsztaty cieszą się du-
żym zainteresowaniem :)

To raczej dziewczynki, czy 
i chłopcy? Ich wiek?
W  przeważającej  większo-

ści są to dziewczynki, podob-
nie  jak  w  zeszłym  roku,  tak 
i w  tym mamy  tylko  jednego 
chłopca.  Minimalny  wiek 
uczestników  warsztatów  wy-
nosi 9 lat, maksymalny 16 lat.

Rozumiem, że Pani pracu-
je wraz z panem Arturem. 
Jaka jest jego rola w tymże 
musicalu?
Pan  Artur  służy  swoją 

rozległą wiedzą na  temat  ak-
torstwa.  Prowadzi  zajęcia 
teatralne,  z  dykcji,  mowy 
ciała,  uczy  dzieci  wyrażania 
ekspresji.  Ma  także  świetny 
kontakt z dziećmi  i młodzie-
żą,  ma  też  wiele  pomysłów 
i dużo entuzjazmu. 

Cóż to będzie za spektakl? 
O czym? Jego tytuł?
Na  zakończenie warsztatów 

musicalowych  przewidujemy 
wystawienie wszystkim znanej, 
przepięknej  bajki  „Królewna 
Śnieżka” w oparciu o film Wal-
ta Disneya z 1937 roku. Jest to 
cudowna opowieść pełna deli-
katności i czaru, klasyka filmu 
muzycznego  ze  wspaniałymi 
piosenkami Franka Churchilla 
w  przedwojennym  tłumacze-
niu Mariana Hemara. 

Co jest najtrudniejsze dla 
młodego aktora przygotowu-
jącego się do występu przed 
publicznością?
Myślę,  że  najtrudniejsze  są 

bariery  emocjonalne,  które 
młody aktor sam sobie narzuca. 
Nie ma nic gorszego w świecie 
artystycznym  niż  brak  wiary 
w  siebie  oraz  odporności  na 
krytykę  i  stres. Takie ograni-
czenia  potrafią  mącić  w  gło-
wie  przez  wiele  lat,  przez  co 
rzutują  na  wszystkie  aspekty 
życia, także dorosłego.

I pytanie o przyszłość na-
szej musicalowej sceny... Ja-
kieś pomysły?
Mam wiele  pomysłów,  jed-

nak potrzebują one ogromnych 

nakładów  pracy,  nie  jest  też 
łatwo  przy  skromnym  bu-
dżecie  zorganizować  grupę 
muzyków, aktorów, scenogra-
fię,  kostiumy,  a  nawet  sprzęt 
techniczny,  zatem  również  te 
moje  pomysły  muszę  dosto-
sować  do  naszych  lokalnych 
możliwości.

Dzięki Pani nasze miasto 
i nasi mieszkańcy zyska-
li możliwość uczestnictwa 
w sztuce muzycznej; mo-
żemy mieć nadzieję, że nie 
odejdzie Pani z Pułtuska do 
innej artystycznej aktywno-
ści? I gdzie indziej?
W najbliższym czasie planu-

ję przeprowadzkę do Pułtuska 
i  dalszą  pracę  nad  rozwojem 
muzycznym  pułtuszczan,  co 
nie znaczy jednak, że ograni-
czę się tylko do terenu naszego 
miasta,  bowiem nadal współ-
pracuję  z  muzykami  z  całej 
Polski. 

Nie pozostaje nam nic in-
nego, jak czekać na musical. 
Dziękuję w imieniu pułtusz-
czan –

dorosłych i młodych. 

Grażyna Maria 
Dzierżanowska

A TYMCZASEM „KRÓLEWNA 
ŚNIEŻKA” NA PODSTAWIE FILMU 
DISNEYA Z 1937 ROKU
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